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ECA a 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — miesięcznie 


1 złr. BO et. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
~. 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


-n 


; By miesięcznie 2 złr. 


+; rzesyłką pocztową za granicę, do całych Niemiec 
7 roczmie 50 marek, kwartalnie 12 msrek, b srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 
Numer kosztuje 10 ct. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


DLIENMA POLSKI 


Sejmik relacyjny w Samborze. 


(Dokończenie.) f 

Drugą część swojego sprawozdania poświęcił 
mowca uwagom o sytuacji politycznej w Wiedniu 
i w kraju. Nawiązał przytem rzecz swoją do pi- 
semka, które jako tymczasowe sprawozdanie roze- 
słał był swoim wyborcom. f 

Chcąc ocenić należycie i bezstronnie czynno- 
ści Rady państwa, trzeba mieć na oku, że to nie 
jest parlament, w którymby się grupowały stron- 
nictwa wedle przekonań politycznych, nie ma tam 
stronnictw politycznych w ścisłem znaczeniu tego 
słowa. 

W tej bowiem zaciętej walce, którą od da- 
wna, a mianowicie od objęcia rządów przez hr. 
Taaffego, prowadzą Niemcy, zasady polityczne od- 
grywają rolę więcej niż podrzędną, tu idzie rzecz 
głównie o panowanie, o hegomonię germańską i 
o centralizację, ile możności najściślejszą, i ta 
okoliczność zmusiła zwolenników autonomji, tu- 
dzież pojedyncze narodowości do ścisłego połą- 
czemia się, by odeprzeć te germańskie zachcianki 
i obronić praw swej narodowości; w tej walce 
więc zasady polityczna, wolnomyślne lub wsteczne 
ustąpić muszą na plaa &regi i to jest przyczyną, 
że pojedyncze kluby prawicy i nawet pojedyncze 
osobistości w samych kKlułch, różniące sig zasa- 
dniczo co do zapatrywań i zasad politycznych, ra- 

"zem i jednomyślnie głosują w zwartych szeregach, 
ażeby odeprzeć nawet hegemonów niemieckich, to 
jest, by się uchronić od tej kliki germanizujących 
centrałów ; którzy, jak to prawie wyraźnie orzekł 
liberał chabrusowy p. Sturm, gotowi wyrzec się 
nawet prawie rządów konstytucyjnych, byle tylko 
odzyskać dawną hegemonię teutonów. 

Ktokolwiek mógł być tak naiwnym i przy- 
puszczać, że z Niemcami, 8 raczej z dzisiejszą le- 
wicą i jej przewódcami w Radzie państwa można 
znaleść jakiś „modus vivendi*, oparty na podsta- 
wach słuszności i umiarkowania, ten po ostatnich 
rozprawach o noweli szkolnej musiał wszelkie 
w tej mierze stracić iluzje; kto śledził uważnie 
przebiegu sprawy jnbilenszu 200 letniego odsieczy 
stolicy rakuskiej w samym Wiedniu, kto był 
świadkiem tego żydowsko niemieckiego kuglarstwa, 
tego niegodnego szalbierstwa historycznego, by pod 
zasłoną obłudnej sentymentalności zeskamotować 
zasługi polskiego bohatera, oswobodziciela chrze- 
ściańskiej cywilizacji, ten musiał przyjść do po- 
znania, że ludzi tego kalibru i usposobienia, jak 
Herbst i Plener i „tutti quanti* zwalczać trzeba 
do ostatniego, że trzeba robić wszelkie ofiary ze 
swych przekonań politycznych, by tych słowiano- 
żerów zaciekłych nie dopuścić do steru rządów, 
by im okazać, że Austrja bez nich może być rzą- 
dzoną, by ich po prostu, ile możności ubezwła- 
dnić, bo jakiekolwiek złe może być wyrządzonem 
na polu politycznem, to wszystko w drodze dal- 
szego ustawodawstwa potrafimy naprawić, lecz 
uszczerbki, którebyśmy ponieśli i klęski, któreby 
nam zadano pod względem narodowym ; tych po 
wetować, jeśli nie jest niemożliwem, to pewnie 
niezmiernie trudnem, 

Są to niezawodnie smutne widoki jna naszą 
najbliższą przyszłość, walka fia będzie trwała je- 
szcze czas niejaki, i będzie wymagała od nas 'nie- 
jednej ofiary, niejednego zaparcia się, to jedno 
w tych zapasach jest pocieszającem, że one spy- 
chają Niemców dotychczas jeszcze austrjackich 
coraz więcej na stanowisko p. Schónerera, na 
stanowisku pangermanizmu, a to ich coraz więcej 
wobec korony kompromituje tak, iż dzisiaj powrót 
rządów na germaniamie opartych, jest więcej jak 


KTORĄ ? 


Nowela z podróży po Szwajcarji 
Roberta Byra. 


(Ciąg dalszy.) 


Zabrzmiało znów „Kuhreigen,* mniej przera- 
źliwie niż wewnątrz domu, ale z tymi samymi 
dyssonansami. Henrysia nie mogła się powstrzy. 
mać od uwagi, że to co poeta śpiewa: 

Z wyżyn Alpów brzmi ton rogu 
Czarodziejsko-Spiewny, rzewny — | 
jest już chyba czemś więcej, niż licencją poe- 
tycką. 

Uwaga jej utonęła w ogólnem: Ach! 

Jak na modlitewny okrzyk muezina wszyscy 
wierni zwracają się ku wschodowi, tak teraz 
wszyscy przytomni na głos rogu zwrócili twarze 
ku promienistej gwieździe dnia, która tymczasem 
posłuszna hasłu wychyliła się z poza skał i w roz- 
topionem złocie skąpała zrumienione szczyty lo- 
dowców. Spłynęło ono żywo po pochyłościach w 
doliny, rozlało się po jeziorach i napełniło blaskiem 
i życiem kotliny odległe. 

Ach! przebrzmiało, wyszumiał zapał, będący 


(„we usiłowanie nieprzysparzania rządowi 


wątpliwy, jest w najbliższej przyszłości, po prostu 
niemożliwy. 

Czuje to część posłów niemieckich : dowodem 
nieudałe starania bar. Walterskirchena utworzenia 
stronnictwa ludowo-niemieckiego, Dzisiaj zaś nie- 
liczni posłowie niemiaccy, tudzież posłowie ianych 
narodowości, którzy dotychcząs szli razem z Niem- 
cami, zawiązali klub pod przewodnictwem hr. Co- 
roniniego. Cel i dążności tego Klubu pozostają je- 
dnak dotychczas w niedokłądności, są mgliste i niej 
jasne; przebija tam wprawdzie nieśmiałe usiłowa- 
nie zbliżenia, porozumienia się, uśmierzenia walki 
narodowościowej. Cay to się uda, czy partja 
umiarkowana niemiecka wzrośnie do potęgi decy- 
dującego czynnika politycznego, tego ja na teraz 
osądzić nie potrafiłbym. 

Wedle mego zdanią nie ma wybitnych oznak, 
ażeby dzisiejsza sytuacja parlamentarna aż do 
końca obecnej kadencji miała się zmienić — jedno 
tylko zdaje się pewnem, że po najnowszych wybo- 
rach do sejmów w Pradze i w Krainie dążności 
autonomiczne dosadniej objawiać się. będą. 

Co do samego Koła polskiego, tam rzeczy 
w głównych zarysach pozostaną w dawnym sta- 
nie, pozostanie także i kraj nasz pod wrażeniem 
tej słodkiej iluzji, iż polska delegacja ma wpływ 
stanowczy na sprawy państwa. Nie podlega wpra- 
wdzie wątpliwości, że Polacy mogliby się stać 
czynnikiem wielce wpływowym, jak długo jednak 
„skromność wygórowana w  domaganiach i lękli- 
mnie- 
„manych kłopotów* będzie głównym czynnikiem, 
głównym niejako programowym bodźcem naszych 
działań parlameńtarnych, wpływ. nasz pozostanie 
akademicznym i dodatnich kształtów dla kraju nie 
przybierze. 

Nie myślimy tu wcaleo obaleniu rządu, poię- 


We Lwowie, Wtorek dnia 20. Listopada 1888. 


Binro 


Listy 


Przepłatę 1 ogłoszenia przyjmnją We Lwowie: 


Administracji „Dziennika Polskiego* plac Marjacki 
liczba 6 i7 w domu p. Kisielki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Meuem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Śzwejcarji i. Wrocławiu pp. Haasenstein 
4 Vogler, we Wiednia A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
1 Spl, w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik, Raczkowski Fàabĉurg 
Poissonier 32, Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę 6 ct. od miejsca objętości: 


jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 

z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polakiego.* Listy reklamacyjne 
miocpieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct, od wiersza. 


zacyjnego zawrzeć się mającej, Galicja będzie ob- 
ciążoną opłatą na blisko 9 milionów obliczoną — 
więc słusznie oczekiwać można, by nas choć co- 
kolwiek zrównano z Czechami i nie szczędzono 
tych kilkadziesiąt, a ehoć i 100.000 złr. na fakul- 
tet medyczny przy wszechnicy lwowskiej. To je- 
dnak zawsze pozostaja tylko skromnem naszem 
życzeniem i drastyczną stanowi ilustrację tak 
wpływu galicyjskiej delegacji, jak też życzliwości 
rządu, tak gorąco nam sprzyjającego. 

Trąciłem powyżej o kwestję programu — mu- 
szę zatem podnieść, iż słyszałem zarzuty, jakoby 
Koło polskie w ogóle i tak zwana mniejszość Koła 
programu wcale nie miała, © 

Przyznam się panom, że ja, choć nie lubuję 
się w programowaniu, uznaję wartość ścisłego pro- 
gramu politycznego, który w zwykłych parlamen- 
tarnych stosunkach ‘jest nawet koniecznością — 
ale przy zażartej wślce narodowościowej, którą 
w Radzie państwa toczą na przebój 3łowianożercy | 
niemieccy, przeprowadzenie akcji parlamentarnej | 
programowej jest nietylko trudnem, ale prawie, 
niemożliwem — dlatego też taki ścisły program. 
polityczny na arenie dzisiejszej Rady państwa ma- 
łej będzie wartości praktycznej. 

Inxczej rzecz się ma w Sejmie, który według, 
zdania mego, powinien być właściwem i głównem 
polem działalności politycznej, mianowicie w spra- 
wach krajowych — kto na tem występuje polu, 
musi mieć stanowcze, wybitne przeświadczenie, 
jak, w którym kierunku rozszerzać autonomję kra-| 
ju, jak usunąć waśnie plemienne lub narodowościo- | 
wś, pogodzić interesą Ścierających się warstw spo- 
łeczeństwa naszego — słowem , kto działa w Sej- 
mie, musi mieć ściśle określony program polity- 
czny i tym sposobem przyczyni się do utworzenia 
ogólnego programu sejmowego. | 


Zadaniem zaś delegacji polskiej powiano być, 


pnie miały powodzenia ; że takie usiłowania nadal 


piamy stanowczo wszelką fakcyjną opozycję, | 


postępowanie klubu czeskięgo i frakcji Lichten- | przedewszystkiem przeprowadzenie takiego progra- | 
steinów powinno nas pouczyć, jak z wszelką lo- |mu sejmowego, obmyślenie dróg ku temu prowa- ' 
jalną dla rządu życzliwością skutecznie popierać |dzących — czyli innemi słowy: program, że tak 
można interes usprawiedliwiony kraju. Wszakże, powiem merytoryczny, jest przedewszystkiem za- 
klub Lichtensteinów, liczący około 24 członków, | daniem Sejmu — program zaś taktyczny, tj. uło- 
przeprowadził według myśli swoją nowelę szkol- | żenie sposobu przeprowadzenia takiego programu 
ną — wszak Czesi uzyskali uniwersytet czeski sejmowego — oto zadanie główne Koła. polskiego. 


dnią samoistnością rozwinąć może skutecane dzia- | 
łanie. 

Zapytacie się Panowie, jakibym postawił pro- 
gram taktyczny. 

Zdaje mi się, że Koło polskie nie tak prędko 
— przynajmniej nie odrazu, nie w tej chwili—ze- 
chce rozwinąć działalność taktyczną — obowiązek 
więc ten spada przeważnie na tak zwaną mniej- 
szość Koła naszego. 

Cóż więc ma począć ta mniejszość? 

Odpowiedź na to pytanie całkiem prosta. 

Dzisiejsza większość rządowa jest nadzwyczaj 
słaba, nader mała — najważniejsze uchwały zapa- 
dają większością kilku lub kilkunastu głosów— 
gdyby zatem kilku lub kilkunastu członków co- 
kolwiek żywszego usposobienia pod zagrożeniem 
wstrzymania się od głosowania w kwestjach dla 
rządu żywotnych i decydujących stawiało od wy- 
padku żądania w interesie spraw krajowych, to 
ani Rząd, ani Koło polskie nad temi żądaniami 
nie mogłoby przejść do porządku dziennego. 

Postępowanie takie, tego rodzaju taktyka — 
przez inne kluby prawicy z dobrem powodzeniem 
praktykowane, byłyby z korzyścią dla kraju i oraz 
bardzo na rękę naszym ministrom-rodakom — na- 
szym krajowym władzom autonomicznym i admi- 
nistracyjnym, bo mając silniejsze poparcie ze 
strony reprezentacji Galicji, skuteczniej i z wię- 
kszym naciskiem działaćby mogli, a tem samem 
dia dobra całej monarchii. 

Dotychczas usiłowania, w kierunku takiego 
stałego porozumienia czynione tylko sporadycznie, 


pozostaną bez skutku, tego twierdzić nie chcemy. 

Nie chcę, by mi kto mógł zarzucić nie- 
dokładność mego przedstawienia, dlatego — choć 
z wielką niechęcią — muszę poruszyć jedną jesz- 
cze sprawę niezwykłego rozgłosu. 

Jest to sprawa rozdawnictwa budowy galicyj- 
skiej kolei transwersalnej. 

Dotychczasowy przebieg tej sprawy wiadomy 
jast panom z pism publicznych, nie potrzebuję 
zatem go powtarzać. 

Wrażenie, które ta sprawa wywarła, mnsiało 
być nader bolesnem — oburzenie na aktorów tego 


O jA IC A WO A O A EE a_a 


w Pradze i fakultet medyczny, co kosztuje krocie, 


Weźmy przykład z ostatnich dziejów Sejmu, niemiłego dramatu finansowego nader silnem, je- 


a Koło polgkie błaga ed lat kilku, a może i kil- naszego: 


kunastu o utworzenie we Lwowie fakultetu medy- 


muje stereotypową odpowiedź, żo „żądanie to jóst co do spraw szkolnych — na tej podstawie Koło | rem Koło polskie dobitnie zadokumentowało, iż 
zupełnie uprawnionem i że będzie uwzględnionem, | polskie przy rozprawach nad nowelą szkolną w 


skoro tylko fundusze państwa na to wystarczą.* 


Tych jednak funduszów, jeśli idzie o wymogi to jest przeprowadaiło $. 75 noweli szkolnej z 2. hasła naszego: „pracuj uczciwie 


Galicji, zawsze czuć się daje brak dotkliwy. 


uporządkowanie uniwersytetów w Galicji prelimino- | 


wano razem 

w Pradze zaś STATE š 

tak, że sig na korzyść Pragi oka- 
zuje nadwyżka . : 


804.148 


310.808 


n 


żeli ono popchnęło poważne i spokojne grono de- 


publiczna, stoi kraj, stoją wyborey — ‘Aide toi 
le ciel t'aidera, mówi przysłowie francuskie. — 
Wszakże przyszłość swoją kraj ma w ręku, on 
rozporządza środkami zaradzenia ; jeśli tych środ- 
ków, w razie potrzeby, nie użyje, nie moja w tem 
wina i nie będzie w tem winy wyborców sam- 
borskich. 

Po przemówieniu p. delegata zabrał głos p. 
Janko, dziękując p. delegatowi w imieniu wszyst- 
kich wyborców tego okręgu za gorliwe spełnienie 
obowiązku delegata i za złożone sprawozdanie. 
Skoro tylko był p. delegat wybrany, natychmiast 
udał się do Wiednia, porzucając stosunki swoje i 
mniejsze obowiązki, aby w Radzie państwa miejsce 
zająć i by prawica była w komplecie. W Radzie 
państwa pracował szczerze, nie urlopował się jak 
inni. Patrzcie panowie, człowiek sumienny, posiwiał 
w Wiedniu pod brzemieniem pracy i walk parla- 
mentarnych. Należał do mniejszości w Kole pol- 
skiem, nie głosił bezwzględnej opozycji, ale szedł 
drogą umiarkowaną, nie spuszczając nigdy z oka 
dobra krajn. Wyznawał stale chwalebną zasadę : 
„żądajmy a będzie nam dane*. Prosimy p. delegata, 
by i nadal tak postępował, niech uderzy na rząd, 
gdy potrzeba dla pożytku naszej sprawy, bo miły 
rząd, ale milszy kraj. Zapytuję p. delegata, czy 
ulgi w taksach przenośnych dotychczasowe męją 
być także cofnięte dla włościan ? 

P. delegat: Tak jest, także i dla włościan. 

P. Janko: Patrzcie panowie jaka krzycząca 
niegprawiedliwość, co pod naciskiem, nieprzychyl- 
nych okoliczności rząd jedną ręką daje, to drogą 
odbiera. Śmiertelność na wsi jest wielka, przez co 
zachodzą częste zmiany majątkowe i lud taksami 
przenośnemi wyniszczają, a rząd dąży jeszcze do 
podwyższenia tego ciężaru. To grzech do nieba o 
pomstę wołający. Koło polskie mogłoby kołatać 
u rządu o przyznanie praw dla kraju, ale Gro- 
chołski nie chce, a przecież i on jest dobrym 
Polakiem, ale boi się zmiany, obawia się upadku 
teraźniejszego rządu, aby nie przyszli centraliści 
do steru. 

P. delegat: Gdyby ten rząd upadł, to nie 
przyszłiby do steru centraliści, ale Hohenwart. 

P. Janko. Wiem jednak, żej w wypadkach gdzie 
Koło polskie poweźmie w jakiej sprawie uchwałę, 
natenczas Grocholski z całą nieugiętością ją prze- 


i W roku 1882 Sejm galicyjski uchwalił rezo- | legatów polskich do tak energicznego, stanowczego prowadza. Należy się więc starać, aby Koło 
cznego i zawsze na swe pokorne prośby otrzy- lneję dążącą do rozsterienia autonomii sejmowej i jedaomyślnego wystąpienia, do wystąpienia, któ-| potrzeby krajowe w Radzie państwa podnosiło, 


| 


Izbie posłów rozwinęło taktyczną swoją czynność, 


| 
| 


oszczędzaj , 


nie wyznaje nowoczesnej zasady ekonomicznej: 
„zarabiaj sprytnie*, lecz że się trzyma dawnego 
i 


z |maja 1883 — tym sposobem Koło połskie umożli- skrzętnie*. 
Zaglądnijmy np. do nstawy finansowej z r.|wiło Sejmowi uchwalenie dodatkowej ustawy szkol- 
1883, z tej przekonamy się, że na utrzymanie i nej i rozszerzenie autonomii sejmowej, | 


I 


Tak ja sobie wyobrażam harmonijne współ- | 


493.340 złr. działanie Sejmu i Koła, które wedle mego zdania 


błogie dla kraju przyniosłoby skutki. l 
Nie idzie zresztą za tem, jakoby Koło miało 
działać na oślep, bez wszelkiej samoistności, bez 


Nie sądźcie panowie, jakobym zazdraszczał myśli przewodniej, która przecież jasno jest wy- 
lepszego uposażenia ich zakładów naukowych — tkniętą. 


owszem, cieszę się z tego, bo ich ofiaraość, ich 


| 


Wssystko dla kraju, nie dla osoby—to ogólne 


patrjotyzm zasłużył na to, ja sam za tem głoso- hasło dla naszej delegacji. 


wał i nadal za tem głosować będę ; ale to nie 


Pozostają jej dalej sprawy ogólno-państwowe 


przeszkadza, bym otwarcie me zdanie wypowie-, —obrona praw wszystkich narodowości w skład 
dział, że Polacy w tej mierze upośledzeni i że na monarchii wchodzących — rozszerzenie praw auto- 


Dla dokładnego zbadania tej sprawy Izba po- 
selska Rady państwa, za współudziałem Koła pol- 
skiego, zarządziła ankietę parlamentarną, która 
jednak ostatecznego sprawozdania swego jeszcze 
nie przedłożyła. 

Przed ogłoszeniem tego sprawozdania sprawę 
tę za ostatecznie załatwioną, za dokładnie wyja- 
Śnioną uważać nie mogę i dlatego objawienie w 
tej mierze zdania lub orzeczenia w którymkolwiek 
kierunku jest, jak sądzę, w tej chwili jeszcze 
przedwczesnem. 

W tym stanie rzeczy i mnie nic innego nie 
pozostaje, jak tylko poprzestać na tych kilku lu- 
źnych uwagach. 


to upośledzenie nie zasłużyli, nomii w ogóle — ochrona kraju od ciężarów Otóż w ogólnych zarysach obraz dzisiejszej 

Wszakże kraj przyczynił się sumą miliona podatkowych, tudzież ciężarów wojskowych sytuacji politycznej, obraz może nie bardzo weso- 
sto tysięcy złr. do budowy galicyjskiej koleitrans- — z uwzględnieniem wielkomacarstwowego stano |ły — nie posądzajcie mnie jednak o pesymizm. | 
wersalnej — kolei, którą jako strategiczną na ka- wiska  Austrji, podniesienie dobrobytu, środki Wszak Polak, jak mówią, w najciaśniejszej 


żdy wypadek dostalibyśmy i bez tego dodatku — | kumunikacji, regulacja rzek itp. — to są ogólne 
wszakże z powodu ugody co do fundnszu indemni- ramy, w których obrębie Koło pol 


skie z odpowie- 


potrzebie nie traci fantazji, żywi nadzieję lepsze- 
go jutra. Na straży tej nadziei stoi zdrowa opinia 


a w obecnym stanie rzeczy jest to możliwe tylko 
przez energiczne działanie mniejszości w Kole. 
Wdzięczność więc należy się tym, którzy starają 
się tę mniejszość zwiększyć. Tak właśnie, jak 
mówiłem, było z ustawą szkolną, kiedy Koło pol- 
skie uchwaliło, trzymać się zasad w sejmie przy- 
jętych, wtenczas Grocholski bardzo gorliwie zajął 
się tą uchwałą, i w Radzie państwa przesała usta- 
wa szkolna dla nas pożyteczna. 

Ponieważ o tej ustawie wspomniałem, przeto 
muszę podnieść zasłagi w tej sprawie, poniesiona 
przez posła Czerkawskiego. Jego głównie zasłu- 
dze, jego gruntownej wiedzy i doświadczeniu naby- 
temu w szkolnictwie, zawdzięczamy uchwalenie tej 
ustawy tak w Radzie państwa, jakoteż jego ener- 
gii - niezmordowanej, że sejm skorzystał z prawa 
w Radzie państwa uzyskanego i uchwalił ua tej 
sesji tak pożyteczną ustawę szkolną. Podnoszę na 
tem miejscu zasługi p. Czerkawskiego dlatego, aby 
wiedział, że i wyborcy innych okręgów, nie tylko 
ci, którzy mu mandat oddali, uznają jego pracę 
i nankę i dobre chęci dla kraju, tak pięknym 
uwieńczone skutkiem. 

Jeszcze raz tedy, nim się rozejdziemy, zwra- 
cam się do p. delegata i wyrażam w imieniu wy- 


wiona niewczesną pobłażliwością brata i pahe 


do ataku. . 

— Bardzo dobrze, Sydonjo — zaczął — żeś 
mnie o wypadku uwiadomiła, lecz trzeba było po- 
wiedzieć wszystko. Protokół opiewa nieco inaczej. 


prawić krzywdę, skoro tylko znajdziemy odbiorczy- 
nię całusów 

Zapanowała cisza godna uwagi; 
przerwała ją pierwszą. 

— To się nazywa posuwać beżczelność do o- 


baronowa 


Po co niegrzecznem znalezieniem podraźniłaś Al- |stątecznego kresu! Stawiać warunek obrażający 
freda i pobudziłaś do zemsty, która, przyznaję, | skromność niewieścią!.. Musi przecież wiedzieć... 


wypadła trochę po studencku. 

— Trochę | — krzyknęły obie siostry razem. — 
Więc go bronisz! 

w ten to sposób strzeżesz honoru ro- 
dziny! — dodała patetycznie ciotka Sydonja, a 
baronowa szepnęła półgłosem : 

— Mamy w tobie un chevalier. 

— Bardzo proszę, zrobiłem co do mnie ną- 
leżało; dowód najlepszy w tem, że wyznaje on 
winę, żałuje za nią i gotów jest do zadośćuczy- 
nienia ! 

— Ach, wyznaje? — wyrwało się naraz z 
trzech piersi kobiecych. 

Radca skinął potakująco. 

— Przyznaje się do dwóch całusów. 

Trzy damy zamieniły spojrzenie okropne; 
zgroza, tryumf, podejrzliwość, oburzona ciekawość 
— WSZystko się w niem mieściło. 

— No więc cóż uczyniłeś? Wyzwałeś go? — 
pt "rwała milczenie ciotka Sydonja. 

— Wyzwać? Ani mi na myśl nie przyszło | 
Ja miałbym się bić, i to z synem najlepszego 
przyjaciela? Chyba byłbym osłem! Przeciwnie, 


bliskim wybuchnięcia burzą oklasków, jak w trze- | przycisnąłem go do serca i ucałowałem, wzruszony 


cim akcie „Proroka* przy cudach sztuki dekora- 
cyjnej. Tnryści częścią rozchodzili się dla dokoń- 
czenia toalet, częścią zagłębiali w szczegółowych 
studjach panoramy, by módz każdą z miniaturo- 


szlachetnością, z jaką poddaje się najwłaściwszej 
pokucie. 


— Jakiejże? — spytała żywo baronowa. 
— Gotów jest oddać rękę tej, którą poca- 


wych chatek nazwać po imieniu, a zaklinacz „cza- , łował. 


rodziejsko-śpiewnych tonów" obchodził publiczność 
wybierając honorarjum, gdy radca powrócił do 
kobiet, które zajęte widokiem, spuściły z oka obu 
panów. 

Twarz jego uległa cudownej przemianie; ja- 
śniał,a jak dopiero co weszłesłońce, szczególniejszy 
wyraz przymilenia leżał mu na ustach, a z oczów 
tryskała figlarność uderzająca familijnem podo 
bieństwem do owej, co Śmiała się z dużych czar 
nych oczów Henrysi. 

— No i 662? — spytała ciotka Sydonja, zdzi- 


— Niepodobna| — zawołała stara panna; no- 
wina spadła nazbyt niespodzianie. 

— Daję wam słowo. Teraz chciałbym tylko 
wiedzieć którą. Dajcie mi ją tu! 

— Musiał ci przecież powiedzieć, tateczku ;— 
ozwała się Henryka , której twarzyczka skąpana 
w rumieńcach spochmurniała znacznie. 

— Przeciwnie, utrzymywał, że ofiara musi mu 
to sama wyznać. W ciemności i zmięszaniu musisł 
widocznie omylić się, inaczej nie może pojąć wa- 
szego oburzenia. Ale, jak mówiłem, gotów jest na- 


mema o a A AE 


— Niepotrzebnie tak się unosisz; — przer- 
wała jej siostra; — unię ma wątpliwości, że 
to ty... 

— Słowo honoru, ża nie! — apewniła baro- 
nowa, aroczystym gestem kładąc rękę na nieusznu 
rowanym gorsie, — Nim drugich obwinisz, oczyść 
się sama | 

— Dobrze, ja także daję słowu honoru, że 
nie! Zostaje tylko Henrysia. Ach, ty taka młoda, 
a już... 

Słowo honoru, że nie mnie pocałował! — za- 
woła gwaitownie panienka; widać było, że wal- 
czy z łkaniem, białe jej ząbki wpiły się w różaną 
wargę. 

Radca pokiwał głową z poważną zadumą. 

— Dziwna rzecz, trzy kobiety, a ani jednej 
kandydatki do stanu małżeńskiego, 

„Panie zamieniły między sobą badawcze spoj- 
rzenie. 

— Ale czemu złoczyńca nie przyszedł sam , 

czemu się kryje ? — spytała Sydonja, — Przede- 
wszystkiem winien nas przeprosić. 
Nie, nie! — zaprotestowała energicznie 
ciotką Malwina. — Nie jesteśmy taraz em disposi- 
tion do przyjmowania panów. Trzeba wprzód zro- 
bić toaletę ; mój Boże, jak ty wyglądasz, Sy- 
donjo! 

— Albo i ty! 

— Dajcie pokój; — zainterweniował radca, 
Winowajca przestał już być wam  niebezpie- 
czny m. 

— Jakto, może odjechał? ależ... — ozwały się 
naraz trzy głosy, ale i Henrysi główka zwróciła 
się ku ojcu. 

— Nie, poszedł tylko do Weggis, gdzie zje 
śniadanie. Podziwiam jego wytrwałość ; ja bym nie 
przedsiębrał takiej przechadzki na czczo. Ztam- 
tąd popłynie jeziorem Vierwaldstadter do Altdorf. 

— A.. i my chciałybyśmy oglądnąć pomnik 
Tella... moglibyśmy... - : 


— Wszystko to być może — przerwał baro- 
nowej radca — ale aż jutro. Planu zmieniać nie 
wolno. 

— A sprawa o pocałunki? — wtrąciła ostro 
ciotka Sydonja. 

— Przyjdzie na stół później. Pan von Riken- 
bach spotka się z nami jutro wieczór w Lncernie, 
dokąd się dziś jeszcze udamy. Tam, mówią, trochę 
lepsza kuchnia. Tylko wszystko pięknie podług 
planu! Spieszcie się z ubieraniem; taki wschód 
słońca daje apetyt. 

Z temi słowy oddalił się, unikając dalszych 
pytań i zarzutów i pozostawiając nierozwikłany 


chaos uczuć w sercach towarzyszek. 
Czy to żart? Ha, to bardzo wyrafinowany! 
A może to, co nsłyszały, było prawdą?... Nie do 


uwierzenia — a jednak... kto wie... 
IV. 


Imcerna. 


W Lucernskim „Lówengarten* stał radca von 
Molte, rzecby można w pełnej zbroi, bo z laską 
góralską wielce niedogodną przy czytaniu odno- 
śnego ustępu w czerwonej książeczce. Równocze- 
Śnie manewrował tak zręczrie cygarem, że nie 
wypalił niem więcej jak jedną dziurę w długim, 
białym welonie, fruwającym mu u kapelusza. 

Niestety nikt go nie słuchał; paniom wydało 
się o wiele więcej zajmującem otrzymywać obja: 
śnienia te same z ust starego inwalidy w mundu- 
rze repnblikanów, poległych w walce o utrzymanie 
królestwa i obronie Lndwika XVI. Stary mruk 
opowiadał im po francusku o losie gwardji szwaj- 
carskiej i znaczeniu pomnika. Damy miały śliczną 
sposobność zaprezentować francuszczyznę swoją, co 
więcej, mogły oddać się słodkiemu złudzeniu, że 
nie wzięto ich za zwykłe Niemki, lecz za Fran= 
cuzki, a może i Avgielki. Co za myśl pochlebna! 

Tylko ciotka Sydonja uniosła się tak dalece 
zapałem artystycznym, iż wykrzyknęła w pogar 
dzanym języku ojczystym: 

— Zaiste, Thorwaldsen! 

Głęboki ten sąd odnosił się do kolosalnego 
posągu konającego lwa, który, jak wiadomo, wy- 
kuto w skale podług szkicu wielkiego mistrza, a 
który na patrzących czyni potężne, wzruszające 
wrażenie. Rzekłbyś, z fizjognonji tego zwierzęcia ! 


odzywa się dusza ludzka, a łza, wyciśnięta królowi 
pustyni męką konania, wywołuje bliźnią łzę współ- 
czucia w oku widza. Ponura scenerja potęguje 
jeszcze wrażenie; ciemny las szpilkowy rzuca gru- 
be cienie na sadzawkę drzemiącą u stóp skały i 
odbijającą w swych wodach, niby w czarnem zwier 
ciedle, wizerunek konającego olbrzyma. 

— Thorwaldsen, zaiste! — powtórzyła ciotka 
Sydonja — exsłonki królewsko-wspaniałe, niepra- 
wdaż? — a spojrzenie jej spoczęło na Alfredzie, 
stojącym między nią a baronową, dowodząc samo 
przez się, że od czasu powtórnego spotkania uparte 
lody stopniały, i zastąpiło je obejście bardziej uprzej- 
me. Alfred potwierdził, a ciotka Sydonja dodała 
jeszcze : 

— Nie uczyłam się wprawdzie anatomii, je- 
stem tylko pejsażystką, bo uważam, że malowanie 
a modelów nie przystoi kobiecie, jednak czuję, 
że ten wyraz, to żywe tętno życia, ta bolesna, a 
niemniej dumna śmierć... są niezrównane | 

— Vraiment, une idee imposante, n'est-ce- 
pas? — ozwała się baronowa, która aa nic 
w świecie nie chciała stracić dobrej opinii u sta- 
rego pijaka inwalida i przemawiała z konsekwen- 
cją po franensku. i 

Alfred skinął głową i rzekł więcej do siebie 
niż do towarzyszki: . 

— Mamy tu dwie idee. Artystyczna w isto- 
cie piękna i wspaniała, alegoryczna chybiona, 
przesadzona. Do mnie ten pomnik przemawią jak 
wykute w głazie: „Point d'argent, point de Suis- 
ses“, jak uwiecznienie niechwalebnej epoki, w któ- 
rej Szwajcarja kupczyła krwią swych synów, prze- 
dajnie frymarcząc tak przekonaniami, jak i armią. 
Taki pomnik należałby się raczej bohaterom z pod 
Sempach lub Morgarten, A nie straży Tuillerjów 
z 10. sierpnia 1792. |. 

— A przynajmniej jest nazbyt okazały w po 
równaniu z pomnikiem Tella w Altdorf. A Wer- 
ner Stanffer czy ma pomnik? Monument powi- 
nien zostawać w stosunku do czynu, gdzie dzieje 
są jakby historją rodzinną. 

Henrysia to rzuciła bardzo nieśmiało powyż- 
szą uwagę, natychmiast jednak umilkła zawsty- 
dzona, gdy Alfred żywo jął potakiwać jej słowom. 
Jedno ostre spojrzenie baronowej zamknęło jej 
usta. (C. d. n) 
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r. *borców podziękowanie szczere za jego dotychczar |p. Smolka zapewniał, że budżet będzie uchwalony 


<=='sową pracę, a oraz Życzenie, aby p. delegat zdołał | praed nowym rokiem, jeżeli się Izbaabierze akoń 


w Radzie państwa swój program na pożytek kraju|cem paźdaiernika i jesteśmy pewni, że byłoby się 


przeprowadzić. 
Na tem zebranie zakończono. 


Sprawy gmin i powiatów. 


Nowy Sącz 15. listopada. Rada miejską ukon- 
stytuowała się i obrano burmistrzem dotychczaso- 
wego burmistrza p. dr. Włodaimierza Olszewskie- 
go, zastępcą burmistrza p. Feliksa Rittera. W miej- 
sce prof. gimnazjalnego, p. Poselta, przeniesionego 
do Lwowa, pełniącego tutaj obowiązki przewodni- 
czącego rady szkolnej miejscowej, wybrano p. M 
Drzymuchowskiego, profesora gimn. 

(K.) Pilzno 15. listopada.  Przeczytawszy 
w Dzienniku Polskim z dnia 13. listopada b. r. 
korespondencję ze Złoczowskiego w przedmiocie 
niesłusznego obecnie podziału kraju na okręgi 
szkolne, uważam za stósowne sprostować zaszłą 
w niej pomyłkę co do ilości sakół w okręgu pil- 
zneńskim, która — według twierdzenia autora — 
ma wynosić tylko 35. 

Autor wzmiankowanej korespondencji (J. K.) 
zaczerpnął niezawodnie wiadomości o liczbie szkół 
w tutejszym okręgu z urzędowego sprawozdania o 
stanie szkół ludowych w Galicji za rok 1881, kie- 
dy okręg tutejszy liczył rzeczywiście tylko 35 
szkół. Od roku 1881 do tego czasu zaszła zmiana, 
Obecnie ma jnż okręg pilzneński, składający się 
z powiatów: Pilzno - Ropczyce 43 szkół; nadto 
wtrzech miejscowościach lada dzień będą otwarte 
nowo zorganizowane szkoły, dla których budynki 
szkolne wraz z całem uraądzeniem wewnętrznem 
są już zupełnie ukończone; wreszcie w pięciu gmi- 
nach przeprowadzono odnośne rokowania z kon- 
kurencją, celem zaprowadzenia szkół ludowych. 
Okręg więc pilzneński dorówna niebawem ilością 
szkół niektórym teraźniejszym okręgom, a obecnie 
nie zalicza się już do najmniejszych, gdyż znaj- 
dują się okręgi, które i 43 szkół nie mają. s 


Korespondencje. 


Wiedeń 17. listopada. 
(Zwołanie Izby poselskiej. — „Presse“ a skrócenie 
sesji parlamentarnej). 

(R.) Ze spóźnionem zwołaniem sesji Izby po- 
gelskiej stoi w bezpośrednim związku zapowiedź 
zrozumiała samo przez się, iż i tym razem prące 
parlamentarne przeciągną się może aż do końca 
maja, a nawet dalej. Tym sposobem nie ma na- 
dziei, ażeby w roku przyszłym Rađa państwa zwo- 
łaną być mogła wcześniej niż w roku bieżącym, 
opóźnią ją bowiem znowu sejmy, delegacje itd., 
tak, że jej czynności około uchwalenia budżetu 
będą się musiały znowu przeciągnąć po za Now 
rok, słowem stworzy się zaczarowane kółko, z któ- 
rego wyjścia nie ma, dopóki nie zacznie działać 
jakiś czynnik nowy, będący w stanie skrócić sesję ' 
parlamentarną, albo też dopóki z dotychczasowej 
procedury nie zostanie usuniętym jeden s kardy- i 
nalnych błędów, opóźniających czynności maszyny 
państwowej. 

Zwracaliśmy niedawno uwagę na konieczność , 
lepszego w tym względzie rozkładu pracy, wypo- 
wiadając przy tem słuszną, a może też i niepłonną 
nadzieję, iż Koło polskie weźmie sobie za zadanie 
usunięcie złego, na którem w rezultacie cierpi 
najbardziej zasada autonomii, co już dość jasno 
wynika z tej okoliczności, iż zbyteczne przedłuża- 
nie sesji parlamentarnej bardzo niekorzystnie 
wpływa na wymierzanie czasu dla czynności sej- 
mowych. Dziś o tym samym przedmiocie raz je- 
szcze pomówić musimy, do czego daje nam powód 
jeden z tutejszych organów półurzędowych. 

Stara Presse zastanawiając się ze stanowiska 
indywidualnego interesu członków parlamentu nad 
niepraktycznością zadługich sesji parlamentar- 
nych, podaje zarazem środek celem usunięcia 
złego, a tym środkiem jest skrócenie dyskusji nad | 
budżetem przedewszystkiem zaś prac komisji bu- 
dżetowej, jakoteż usunięcie zwyczajn, według któ- 
rego jednych i tych samych posłów wybiera Izba 
równocześnie do kilku komisyj. 

Co do celu samego gotowi jesteśmy zgodzić | 
się zupełnie z tem zdaniem, co do sposobu jednak, 
w jaki cel ten ma być osiągnięty, musimy być 
zdania odmiennego. Nie chodzi nam o zwyczaj wy- 
bierania tych samych posłów do kilku komisyj. 
Gdyby to było możliwem, bylibyśmy za zupełnem 
jego zniesieniem, wiemy bowiem już z doświadczeń 
w Sejmie naszym, jak wielce wpływa on na prze- 
dłużenie prac pariamentarnych. Przeciw zwycza- 
jowi temu nic się nie da zrobić. Izba bowiem wy- 
biera po największej części takich tylko posłów 
do kilku komisyj, bez których dotyczące komisje 


z Z O PO WA O O A A R A 


to stało, gdyby rzeczywiście rząd był chciał mieć 
budżet zawczasn, 


Ziemie polskie. 


Z Warszawy piszą do Czasu: Panuje po- 
wszechne przekonanie, że Hurko działając w spo- 
sób gwałtowny, chce przypodobać się carowi i 
może pozyskać za to jaką donację. Nie ma on 
bowiem żadnego majątku, z wyjątkiem kilknset 
morgów w Odeskiem. Ztąd też pochodzi ta nagła 
przyjaźń Hurki z Apuchtinem, który też wymyśla 
najrozmaitsze nowe reformy, jakie tylko mogą nas 
udręczać. I tak powstał podobno znowu projekt, 
aby zmienić zupełnie system wpisów na uniwersy- 
tet. Każdy uczeń będzie obowiązany płacić wpisu 
100 rs., prócz tego tytułem kaucji za każdego 
wkładać będzie trzeba 500 rs. — że pracować 
będaie gorliwie i trzymać się z daleka od wszel- 
kich agitacyj politycznych. Piękna perspektywa 
dla naszej młodzieży | 

W zamkn co czwartki i niedziele wydawane 
bywają wielkie obiady, ale towarzystwo tam ze- 
brane z pewnością znalazłoby przyjęcie w przed- 
okoju za csasów Albedyńskiego lub Kotzebuego. 
Żony popów i urzędników najrozmaitszego gatun- 
ku, oto towarzystwo pani Hurko, która podobno 
lubi się otaczać właśnie takiemi osobistościami. 
Ci, którzy pamiętają panią Hurko z dawnych lat, 
nie mogą jej poznać — matka jej, osoba wysoce 
wykształcona i niezmiernie dystyngowana, która 
w Paryżu pozostawała w stosunkach z najpierw- 
szemi damami — nie poznałaby z pewnością swej 
córki, która dziś stała się do najwyższego stopnia 
szorstką Moskiewką. 

Co do Hurki — dziś już nie jest to dla ni- 
kogo tajemnicą, że o ile Albedyński np. odznaczał 
się brakiem energii, ale miał pewien zmysł poli- 
tyczny i wielki takt w postępowaniu — Hurko 
nie posiada żadnych przymiotów. Między  żołnie- 
rzami czuje on się w swoim Żywiolłe, ale w admi- 
nistracji cywilnej jest niedołężny, nie nie rozumie, 
i daje się przekonać zawsze ostatniemu. Ztąd 
pochodzi jego pierwotne nieprzyjazne usposobie 
nie dla Apuchtina i Leoncyusza, a teraz oddanie 
się zupełne ich radom i wskazówkom. 

Instytut Maryjski nie mało napsuł krwi rzą 
dowi rosyjskiemu. Opiekuńcze skrzydła carowej i 
p. gubernątorowej, która z obowiązku ma czuwać 
nad tąż imstytucją — nio nie pomogły , córki po- 
pów i czynowników rosyjskich od kilku lat pro- 
wadzą czynną agitację nihilistyczną — usiłując 
wciągnąć polską młodzież i stndentów małoletnich. 
Śledztwo wykrywa, że z wyjątkiem czułych liści- 
ków, agitacja nie znalazła przystępu do sakół i 
instytucyj naszych. Proleżarjać wychodzi wprawdzie 
w polskim języku, ale dość przeczytać jeden 
numer, aby nabrać przekonania, kto go redaguje. 

W skutek starań Apuchtina, Ławrowskjij 
został mianowany przes cara rektorem uniwer- 
sytetn warszawskiego, a Ejsmunt dyrektorem 
instytutu agronomicznego w Puławach. Poprze- 
dnicy ich Błagowieszczeński i Bażanów, którzy 
jak wiadomo nie mieli szczęścia do Apnchtina, zo- 
stali całkiem uwolnieni od służby, jak twierdzi 
Prawitielskij Wiestnik, na własne żądanie. Apuchtin 
tryumfuje! 


- 


Otwarcie teatru czeskiego. 


Praga 17. listopada. Dzienniki czeskie z datą 
jutrsejszą wyszły w ozdobnych egzemplarzach, po- 
dając na stronie naczelnej wizerunek gmachu tea- 
tralnego , wybudowanego, jak wiadomo, stylem re- 
nesansu francuskiego i wyposażonego z wszelkim 
komfortem nowożytnym. Amfiteatr pomieści 2500 
osób w parterze i na 5 piętrach. Ostrożność po- 
żarną doprowadzono do najwyższej doskonałości. 
Z tego też powodu oświetlenie będzie elektryczne. 
Osobne są wejścia dla pieszych , osobne podjazdy 
dla powozów, osobny wstęp dla osób rodziny pa- 
nującej. W konstrukcji użyto wyłącznie prawie ka- 
mienia i żelaza. Akustyka wyborna , podobnież 
wentylacja taka, że zimową porą temperatura do- 
sięga 16, a letnią 19 stopni R. Niemniej wzoro- 
wemi są urządzenia wodociągowe i telegraficzne. 
Patrząc z amfiteatrn ku scenie, zasłoniętej kurtyną, 
uderza widza u stropu wizerunek korony czeskiej 
z napisem : „Narod sobie.* 

Dzisiaj ze wszystkich stron przybywali do 
Pragi goście. Zjazd ogromny — liczą go z pro- 
wincji przynajmniej na 100,000 osób. Gości z in- 
nych krajów przyjmował na dworcu komitet tea- 
tralny z p. Riegerem na czele, i rozmieszczał po 
hotelach. 

Wieczorem zaś w „Miestańskiej Besedzie*, 


DZIENNIK POLSKI 


Zakład narodowy imienia Ossolińskich napi- 
sał: „Bratniemu narodowi Czeskiemu, Zakład 
Ossolińskich przesyła gorące życzenia z powodn 
otwarcia teatru narodowego. Matecki, wice kura- 
tor. Kgirzyński, dyrektor“, 

„Macierz Polska“ przysłała list następujący : 

Macierz Polska powołana do życia przez 
dostojnego swego założyciela J. I. Kraszewskiego, 
składa świetnemu Zarządowi budowy teatru na- 
rodowego w Pradze, z okóliczności uroczystego 
otwarcia tego przybytku narodowej sztuki drama- 
tycznej czeskiej, swoje najszczersze życzenia, obok 
wyrazów podziwu i zapału, nad niespożytą siłą 
duchową społeczeństwa, które, niezrażone tylu 
przeciwnościami, zdołało w krótkim przeciągu cza- 
su odbudować z gruzów nową świątynię dla muz 
narodowych. Niechajże ona stanie się prawdziwym 
dla tych Muz praybytkiem! Niech późnym pokole- 
niom mówi o zaparciu się i ofiarności swych za- 


ca elektrycznego. Dr. Rieger, oddając narodowi 
teatr imieniem komitetu, miał entuzjastyczną mo- 
wę, objaśniającą interesa sztuki i cele instytucji 
Zgromadzeni przyjęli tę mowę trzykrotnym okrzy- 
kiem „Slava“ i „Na zdar.“ Przewodniczący spółki 
teatralnej p. Skramlik oświadczył, że teatr 
będzie się starał, otworzyć narodowi podwoje pra- 
wdziwej sztuki. Dyrektor teatru p. Szubert zło- 
Żył uroczyste przyrzeczenie, iż artyści będą dzia 
łać w duchu tych mężów, którzy założyli i ukoń- 
czyli świątynię dla sztuki. Trzykrotny okrzyk 
„Slava“ zakończył uroczystość. 

Po południu odbyła się uezta na cześć sło- 
wiańskich gości. Przemawiali ną niej: prof. S za- 
ranie wicz ze Lwowa, Plesternik a Lublany, 
Czapelski z Warszawy, Maurowicz z Za- 
grzebia. Rieger odpowiadał zbiorowo na te 
toasty. 

Wieczorem nastąpiło uroczyste przedstawienie 


łożycieli i niech rozwija i kształci ten piękny ję-| w teatrze, na które publiczność wystąpiła w strojach 
zyk czeski, piastuna niegdyś jednej z najstarszych, Świątecznych. Obecnymi byli namiestnicy Czech i Mo- 
ciwilizacyj w słowiańszczyźnie. Spełnienia tego rawy. Deputacje polskie i ruskie jawiły się w strojach 


nie mogą się obejść w żaden sposób. Zresztą jest przepysznie udekorowanej, nastąpiło przyjęcie go- 
to drobnostka wobec drugiego środka starej Pressy, SCi przybyłych wśród koncertu, umyślnie na to 
wobec dążenia do skrócenia prac nad budżetem. |urządzonego. Lokalności Besedy były przepeł- 
Dopiero przed parn dniami podnosiliśmy za- | nione. - "AM , 
dziwiający, prawie Śmieszny, a w każdym razie Telegramów i pism nadeszło bez liku. Pray- 
szkodliwy brak wszelkiej krytyki nad budżetem |taczam głównie polskie. A prym daję odezwie p. 


wspólnym, którym to brakiem  odznaczyły się, 
tegoroczne delegacje. Czyż chodzi o zastosowanie 
tego samego sposobu w parlamencie? Jeżeli to jest 
intencja  Pressy, to się jej musimy stanomośo | 
sprzeciwić, pomimo to, iż radzibyśmy niezawodnie, | 
ażeby sesja parlamentarna była zawsze jaknaj- | 
krótszą. W ten sposób nic się nie naprawi, a 
wszystko może się popsuć. Jeżeli parlament bę: 
dzie sobie musiał powiedzieć z góry, że musil 
bądź co bądź szybko załatwić budżet, chociażby ze į 
szkodą sprawy samej, jeżeli taka metoda w po- 
stępowaniu stanie się powoli zwyczajem, to mo. | 
żemy się przygotować na to,iż prędzej czy później 
budżetowe przedłożenie rządu przybierze charakter 
postulatu, który o tyle będzie potrzebował parla- 
mentn, o ile bez zezwolenia jego nikt nie da 
pieniędzy. Już ta jedna perspektywa nie może, 
świadczyć korzystnie o austrjackim konstytucjona - | 
lizmie, a przeto należy jej unikać, Zresztą przeko 
nani jesteśmy, iż jakiekolwiek stronnictwo będzie 
w większości, żadne nie zgodzi się nigdy na usu- 
nięcie a rąk swych przedmiotu, który daje naj- 
obszerniejsze pole do wywierania wszechstronnego 
wpływu na rząd i jego politykę. To też i ze 
względów praktyczno-politycznych nie może być 
mowy o takiem Skrócenin obrad nad budżetem. 
Jest zresztą sposób o wiele łatwiejszy i le- 
żący zupełnie w obrębie możności rządu. Niech 
się rząd stara każdego roku, ażeby preliminarz 
budżetn był znpełnie przygotowany na dwa mie- 
siące przed nowym rokiem — a reszta srobi się 
sama. Parlament będzie się spieszył ukończyć bu- ` 


i 


dżet przed świętami, a tem samem sesja parla-. 


amentrna nie będzie trwała zadługo. W tym roku 


Kraszewskiego, który na ręce p. Edwarda 
Jelinka nadesłał list następujący: Wielce Szano- 
wny Panie! Nie mogąc osobiście uczestniczyć w 
uroczystości otwarcia Waszego teatru Narodowego, 
tego dzieła bezprzykładnej ofiarnościi patrjotyamu, 
proszę pana być tłumaczem mych uczuć i życzeń. 
Głęboko wzruszony podzielam Wasz tryumf, który 
w dziejach zajmie świetną kartę narodu czeskiego, 
będącego wzorem ofiarności i wytrwałości. Oby 
wam Bóg we wszystkiem szczęścił, i oby zakład 
ten przyczynił się do wykształcenia smaku, do 
wzniecenia patrjotyzmu, i miłości języka ojcayste- 
go. Raczeie też szanowni panowie, w chwili wa- 
szego szczęścia nie zapominać o braciach waszych. 
J. I. Kraszewski. 

Telegram Rady miejskiej ze Lwowa opiewa: 
„Do Komitetu odbudowania czeskiego teatru naro 
dowego Praga, na ręce Dra Władysława  Riegera 
posła do Rady Państwa. Rada król. i stoł. mia- 
sta Lwowa zasyła bratniemu Narodowi wyrazy 
czci, przychylności i najgorętszego współudziału 
z powodu świetnej uroczystości inauguracji odbu- 
dowanego narodowego teatru czeskiego, jaką obcho- 
dzicie na uczczenie wielkiego dzieła dokonanego 
przez podziwienia godną wytrwałość i poświęce- 
nie, Przyjmcie objaw podziwu Waszej dzielności, 
którą Was natchuęła świadomość jaśniejącej sła- 
wą historycznej przeszłości i godnego tej prze- 
szłości posłannictwa. Dzieło to wspaniałe będzie 
pomnikiem świadczącym w potomne czasy o niespo- 
żytej sile ducha Narodu czeskiego. Niechaj Bóg 
szczęści nadal Waszej pracy na polu rozwoju na- 
rodowego życial Prezydent miasta: 


wszystkiego, z sercą bratnim Czechom życzymy! 


narodowych. Dawano operę Smetany „Libusza“, 


Małecki, przewodniczący. Wł. Bełza, sekretarz. | świetnie inscenowaną w stylu czysto słowiańskim. 


„Koło literackie lwowskie* wystąpiło z adre. | 
| 


sem, w bogatej, aksamitnej oprawie. Opiewa on: 

„Z radością spieszy polskie „Koło literackie“ 
we Lwowie, przesłać bratniemu Narodowi słowa 
serdecznego współczucia, wobec świeżych Jego ado- 
byczy. 

Zdobycse to pokojowej, olbrzymiej pracy, pro- 
wądzonej z bezprzykładną prawie w dziejach wy- 
trwałością, z ofiarnością całego kraju, godną naj- 
wyższego uznania, 

Dwie pochodnie narodowej oświaty zabłysnęły | 
odrodzonemu społeczeństwu: Wszechnica i Teatr, ' 
ta prawdziwa Świątynia Muz czeskich, świeżo, bez- ! 
przykładną ofiarnością i energją społeczeństwa cze- | 
skiego, podźwignięta z gruzów i jak Fenix odro- 
dzona z popiołów. Ź niemi, Naród Czeski, zbliżając 
się krok za krokim do celu swoich pragnień, sta- | 
nie odrazu na wyżynie, z której, mamy nadzieję, ' 
już go żadna moc nie strąci! | 

Tem większą zaś napawa nas to radością, że 
posłowie polscy idąc ręka w rękę z Waszymi, i 
popierając słuszne żądania Narodu Czeskiego, mo- 
gli się głosem swoim przyczynić do spełniania 
Waszych życzeń, a zarazem czynem dać dowód 
wspólności naszych potrzeb i pojęć. 

Oby i nadal wspólna sprawa swobody i oświa- 
ty łączyła nas w jeden zastęp nieugięty!i Oby 
węały plemiennej życzliwości, zacieśniając się co- 
raz bardziej w rozwoju nauki i sztuki, w wymia- 
nie myśli i ucąuć, w rozkwicie Waszego i naszego 
języka, w podniesieniu ducha swobody i postępu, 
były początkiem tej jedności prawdziwej, samo- 
dzielnej, która łący „równych z równymi* miło- 
ścią—a nie siłą! 

Dla takiej przyszłości pracować jest naszym 
i Waszym obowiązkiem, 

Niechże więc myśl ta jak błyskawica przeleci 
od Lwowa do Pragi, w chwili, gdy szląc Wam 
bratnie pozdrowienie, w imieniu wszystkich człon- 
ków naszego „Koła,* całem sercem wznosimy 
okrzyk: Niech żyją Czesi! Niech kwitnie 
Teatr Narodowy Czeski! Podp. Dr. Roman 
Pilat, prezes. Dr. Aleksander Janowicz, wiceprezes. 
Władysław Bełza, sekretarz i członkowie zarządu: 
B. Baranowski. K, Młodnicki. Wł. Schmidt. R 
Starkel. 

Artyści sceny polskiej we Lwowie, wystoso- 
wali następujący telegram : 

„W dniu dzisiejszym ślemy gorący hołd wa- 
szej niestrudzonej pracy, miłości dla sztuki, oraz 
tej wielkiej wytrwałości, która dokonała wieko- 
pomnego dzieła. Dzieci polskiej sztuki przez kor- 
dony i granice wyciągają bratnie dłonie do uści- 
sku dzieciom czeskiej muzy—i z głębi piersi pod- 
noszą okrzyk: poszczęść Boże !* 

P. Smolka napisał z Wiednia: Bardzo ubo- 
lewam, że nie mogę osobiście uczestniczyć w uro- 
czystości, albowiem muszę wyjechać do Lwowa. 
Dziękując uprzejmie za łaskawe zaprosiny, prze- 
syłam moje gorące życzenia powodzenia. 

P. Grocholski, również z Wiednia, przy- 
słał list gratulacyjny, usprawiedliwiając stanem 
zdrowia swojego nieprzybycie osobiste. 

P. marszałek Zyblikiewicz nadesłał pi- 
smo następujące: Źałuję niezmiernie, że nie mogę 
przybyć na uroczystość otwarcia teatru narodowe- 
go, jestem bowiem cierpiący. Przesyłam jednak 
narodowi czeskiemu moje życzenia, podziwiając 
jego energję i wytrwałość w rozwoju sił narodo- 
wych. 

Dłuższe pismo nadeszło od p. Józefa Maje- 
ra, imieniem akademji umiejętności w Krako- 
wie — i od hr. Ludwika Wodzickiego a Wie- 
dnia, 

Dalej zapisuję odezwy: Wydziału powiatowego 
w Rudkach (z podpisami pp. Mieczysława Lewi- 
ekiego i Piotra Zbrożka), hr. Artura Gołucho- 
wskiego z Łosiacza, czytelni akademickiej ze 
Lwowa, politechników lwowskich, reprezentacji mia- 
sta Tarnopola (z podpisem bnrmistrza Leona Ku- 
źmińskiego), resursy tarnopolskiej a podpisem dr. 
Maxa, Towarzystwa drukarskiego „Ognisko* we 
Lwowie, galicyjskiej Izby inżynierskiej z podpisem 
p. Zakrzewskiego, Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokół* we Lwowie, redakcji Samorządu i Gminy 
we Lwowie. stowarzyszenia uczniów szkoły wete 
rynarji we Lwowie, Henryka hr. Łączyńskiego ze 
Lwowa. 

Z Warszawy oprócz osobnego telegramu 
redakcji Słowa, nadeszła zbiorowa gratulacja dzien- 
nikarzy tamtejszych z następującymi podpisami: 
Sienkiewicz, Leo, Kościelski, Oskierko, Henkel, 
Zaleski, Chełmicki, Rosen, Pług, Ciszkiewicz, La: 
socki, Gawalewicz, Chmielowski i Benni. 

Od czeskiej „Besedy we Lwowie* otrzymano 
następujący telegram: „Rodacy, rozprószeni po 
wszystkich krajach słowiańskich spoglądamy ku 
kolebce swojej: ku złotej mateczce Pradze, gdzie 
wschodzi nowa zorza słonecana lepszej i szczęśliw - 
szej da Bóg -— doli. Na was patrzymy dziś i my 
wierni synowie krajn.* 

Z Czerniowiec nadeszło pismo od tamtejszej 
czytelni polskiej. FM 

Obok polskich odezw najsympatyczniej witano 
pismo łużyckie p. J. E. SŚmolera z Budziszyna, 
i chorwackie od anakomitości w. Zagraebiu. 


! 
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Przedstawienie wypadło wspaniale. 
wywołano kilka razy. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 19. listopada. 

Wiadomości osobiste. Ks. dr. Jósef Komar- 
zsieki, b. kapelan ks. metropolity Sembratowiesa, 
objął w tutejssem seminarjum  ruskiem prefekturę 
TV. kursu, — Ks, Tomasz Popławski, b. przeło- 
żony księży Misjonarsy na Stradomiu, sakończył w 
sobotę życie, przeżywssy lat 82. — Dnia 11. bm. 
odbył się w Czernicy ślub córki pułkownika Wincen- 
tego Podłewskiego i Olimpji s Nahujowskich, 
Marji, s p. Zbigniewem Horodyńskim, synem śp. 
Bogusława ze Zbydniowa i Zofji s Wiersbickich, 
która przebolawszy śmierć dwóch “córek, po pięciu 
latach zdjęła grubą żałobę na ślub ukochanego syna. 
— W sobotę odbył się w kościele oo. Dominikanów 
w Krakowie ślub panny Joanny Szczepańskiej, 
córki Antoniego, radcy sądn wyższego, n p. Rudolfem 
Giełdanowskim, inżynierem. W urocsystości tej 
rodsinnej wsięli udział dziadkowie panny młodej, któ- 
rsy przed dwoma laty obchodsili swoje djamentowe 
wesele. — W miejsce uwolnionego ns własne żądanie 
inspektora instytntn rolnicso -leśnego w Puławach, 
Bażanowa, mianowany został dotychczasowy dyrektor 
szkoły miernieczej w Pskowie, p. Ejsmont. 

Czyn godny naśladowania. Towarsystwo ka- 
synowe w Tyśmienicy jednomyślnie uchwaliło wszyst 
kie wygrane w ciągu jednego miesiąca w karty pie- 
niądze, przennaczyć na wsparcie dla weteranów pol 
skich z r. 1831, do przesłania których równocześnie 
na miejsce przeznacsenia wydział kasyna upoważnił 
p. Teofila Witoaławskiego, notarjusza w Tyśmienicy, 
jako delegata komitetu dla wsparcia weteranów. 

Na weteranów polskich z r. 1831 słożyli 
p. Jósef Łapicki, inżynier kolei trauswersalnej w Ty- 
śmienicy, wygrane w karty 3 słr. 20 et. i p. Teofil 
Witosławski, notarjusz w Tyśmienicy, jako roczsy 
datek 1 słr. 80 ct., rasem 5 nłr., które odsełamy 
na miejsce przesnaczenia. 

Kółko nauczycieli szkół wyższych odbyło 


Kompozytora 


Fdnia 17. bm. posiedzenie ogólne pod prsewodnietwem 


dr. Z. Samolewicsa. 

Prsewodniesący sagajając posiedzenie, ogłosił na- 
nwiska członków nowo przyjętych, w licsbie których 
znajduje się 11 nauczycieli gimnasjum sanockiego i 
12 s grona gimn. wadowickiego. Zarasem podał do 
wiadomości, że odrębne kółka na podobieństwo lwow- 
skiego utworzyły się w Przemyślu Rzeszowie i Tar- 
nowie. 

Zanim prsyatąpiono do porsądku dziennego , Sa- 
brał głos sekretarz Kółka, profesor T, Sołtysik, 
osnajmiając, iż wydsiał w myśl uchwały ogólnego po- 
siedzenis, założył protest przeciwko gołosłownym, ca- 
łemu nauczycielstwu szkół Średnich uwłacsającym sa- 
rsutom, które ks. Kopyciński, poseł na Sejm krajowy, 
podniósł w Izbie poselskiej 18 paźdsiernika br. Wy- 
kagawssy następnie, o ile ogłoszona w dziennikach 
„obrona* ks. Kopycińskiego jest odpowiedsią na pro- 
test Kółka, przedstawił imieniem wydsiału następują 
cy wniosek: „Grdy ks. dr Kopyciński, odpowiadając na 
protest, wyraźsie oświadczył. że w przemówieniu sej- 
mowem nie dążył do poniżenia stanu nauczycielskiego, 
lub podkopywania jego powagi i wygłossonych sarsutów 
nie zwracał przeciwko wszystkim nauczycielom: przeto 
Kółko przyjmuje do wiadomości to oświadczenie ks. 
dr. Kopycińskiego , jako sgostające w bespośrednim 
szwiąsku s osnową i celem rzeczonego protestu,“ — 
Wniosek ten przyjęto jednomyślnie. 

Z porządku dziennego odczytał profesor dr Fi- 
scher rsecs p. t. Estetycany roabiór trzeciego epej- 
sodyonn Sofoklesowej tragedji „Król Edyp.“ Prele 
gent skreśliwssy cel, jaki ma lektura autorów gre- 
ckich w głmnasjum wyżssem, podał metodyezne Środki, 
służące do jego osiągnięcia. Poczem na tle 4go aktu 
mistrsowskiej tragedji Sofoklesa roswinął £Snaczenie 
ironji tragicznej, peripetji, anagnoryzy, patosu i dra- 
matycznej winy, opierając wywody swoje już to na 
poetyce Arystotelesa, jaż to na dsiełach nowożytnych 
estetyków. Wykład unupełniony analogicsaemi przy- 
kładami ze starożytuej i nowożytnej poesji dramaty- 
cznej, przyjęło zgromadsenie rsęsistemi oklaskami, 

W dalssym toku  posiedsenia prsewodniesący 
przedłożył sgromadzeniu szereg kwestyj s dsiedsiny 
dydaktyki i pedagogji, które zasługują na bliżsse ros- 
patrzenie i mogłyby dostarczyć zajmnjącej treści do 
rospraw na prsysałych posiedzeniach. W końcu na 
wniosek profes. J. Oserneckjiego uchwalono sa 
pośrednictwem zarsądu głównego Towarz. pedagogi- 
cznego ałożyć hołd sasłngom dr. Miklosica s okasji 
50ej rocznicy jego dniałalności; na wniosek saś dr. I. 
Patelensa przesłać życzenia bratniemu narodowi 
Csechów s powodu uroczystego otwarcia teatru na- 
rodowego 

Główna wygrana w kwocie 50.000 słr.. padła 
prsy ciągnieniu loterji węg. stowarsyssenia cstrwonego 
krsyża na los będący własnością Schulima Siissmana, 
podrzędnego funkcjonarjusza w fabryce rafiserji nafty 
w Drohobyczy. 

Egzaminą klanznrowe kandydątów na nau- 
czycieli w sskołach realnych odbędą sią w dniach 
13. i 15. grudnia 1883 od godziny 9. rano w gma- 
chu lwowskiej ck. Sskoły Politechnicsnej. 


W katedrze na Wawelu ks. biskup krakowski 


Rusinów reprezentują pp. Romańczuk, Pło-;odprawiwssy w piątek mszę przed ołtarzem ukrsyżo- 


szezański, Wład. Fedorowicz, prof, Szaraniewicz i 


syn tegoż Włodzimierz, który przyjechał imieniem 


wanego Zbawiciela, sawiesił własną ręką u stóp tegoż 
pamiątkowe strsemią w. wesyra s bitwy pod Wiedniem, 


„Krużka akademickiego* ze Lwowa. P. Fedoro- | Strzemię to przesłał był król Jan III s pierwszą wia- 


wicz wystąpił w sutym stroju starobojarskim. 


domością o wiekopomnem swycięstwie , królowej do 


Praga 18. listopada. (Godź. 10.20 wieczorem). | Krakowa 16. września 1683. Goniec przybiegł wła- 


Uroczyste oddanie narodowego teatru ze strony, 
komitetu budowy odbyło się dziś przed południem ' 


na scenie nowego teatru, przystrojonej z wielkim 


śnie podesas mszy, odprawianej przed wspomnionym 
ołtarsem , królowa też sawiesiła to strzemię n atóp 
Ukrzyżowanego. W zamieszkach ubiegłego stulecia 


Wacław Dąbrowski. | artystycznym smakiem. Wnętrze jaśniało od słoń- zaginął ten swiastun zwyciężtwa i dopiero teraz przy 


sposobności obchodu jubileuszu odsiecsy wiedeńskiej, 
odnalesiono go w sbłorach ka. Wład. Czartoryskiego. 
Po należytem stwierdzeniu autentyczności sabytkn, 
szlachetny książę polecił drogą tę pamiątkę oddać do 
rąk ks. bisknpa krakowskiego, s prośbą , aby sawie- 
szoną została tam, gdsie przed 200 laty była sa- 
wieszoną. 

Kurs praktyczny weterynarji dla włościń: 
odbywa się obecnie we Lwowie w czytelni ludowaj 
aa Żółkiewskiem. Oddział lwowski Tow. roln. praes- 
naczył na ten cel 300słr., za którą to kwotę kupiono 
konia do sekcji i zapewniono ntrsymanie włościanom. 
Oprócz gospodarzy s okolic Lwowa, prsybyło także 
kilku chłopów s Galicji zachodniej. Pan Kubicki 
objaśnia swój wykład demonstracjami w rzesalni 
miejskiej, a słuchacze jego notują sobie bardzo skrzę- 
tnie ważniejsze ustępy i interpelują go nieras w spo- 
sób dowodzący, że przedmiot zajmuje ich w wysokim 
stopniu, a wykład pada ma glebę urodzajną. 

Z kolei Karola Ludwika. W poprzednich la- 
tach używano do pociągów pospiesznych na linji 
Wiedeń-Podwołoczyska-Brody, w czasie od 1. stycznia 
do końca czerwca wagonów osobowych kolei Karola 
Ludwika systemu przedziałowego, zaś od 1. lipca do 
końca gradnia wagonów osobowych kolei północnej 
cesarza Ferdynanda wsdłaż przechodnich, połącsonych 
pomostami. Aby sadość uczynić życzeniom podróżu- 
jącej publicaności w ostatniem półrocsu częstokroć 
objawionym, kursować będą wedłog umowy sawartej 
międsy koleją Karola Ludwika, a koleją północną 
ceaarsa Ferdynanda przy pociągach pospiesznych na 
taecsonej linji już od 1. grudnia do końca eserwca 
wagony przedziałowe kolei Karola Ludwika, a od 
1. lipca do końca listopada wagauy wsdłaż prse_ho- 
dnie kolei północnej cesarza Ferdynanda. Wagony 
przedziałowe kolei Karola Ludwika. s których się 
pociągi pospieszne od l. grudnia składać będą — 
ogrzewać się będzie wyłącznie parą. 

Sprawa wodociągów krakowskich jesscze w 
r. 1866 przy objęciu obowiązków prezydenta m. Kra- 
kowa przes Śp. Dietla po długiej prserwie poruszo- 
na, zbliża się powoli do kresu, w którym rada miej- 
ska muwi sobie stanoweso powiedsieć : „aut — aut.“ 
I tak dnia 5. bm. wykończył p. Jósef Zygmuntowski 
nową trasę przyssłego wodociągu regulickiego , który 
według tego, będzie miał 38060 mtrów dłagości, a 
dnia 8. bm. swidsili Regulice delegaci komisji wodo- 
ciągowej, radni miejscy: dr Domański i K. Zaremba, 
s fisykiem miejskim dr. Busskiem, tak dla przekona- 
nia się o stanie sdrojów , jak i dla porozumienia się 
co do kierunku podań podczas simy. by mieć jak naj- 
więcej danych do ocenienia wartości sdrojów reguli- 
ckich dla wodociągów. Wypadek tej podróży jest na- 
der sadowalający; znaleziono bowiem sdrój główny u- 
jety cembrsyną Żelasną. wykonaną w znanej sassczy- 
tnie fabryce krakowskiej L. Zieleniewskiego, a m po- 
miarów w sdroju głównym, dokonywanych codziennie 
a niezwykłą starannością przes dyrektora miejscowej 
sskoły, p. Kirschnera, przekonano się, iż temperatura 
sdroju wynosiła stale między 30. wrseśnia a 8. listo- 
pada br. 92° O. wśród temperatury powietrsa między 
19 a 690 i ilość wody 70 litrów na sekundę, esyli 
przessło 6000 metrów sseściennych na dobę. Ilość ta 
atoli jest rseczywiócie większą, albowiem skntkiem 
założenia cembrzyzy, zbudowania grobelki i zrobienia 
przewału, podniosła się woda i atorowała sobie drogę 
w jednem nowem miejscu, usuwając się przeto w pe- 
wnej części od pomiarn. Delegowani komisji wadocią - 
gowej usnając, że pray obecnym wsroście Krakowa 
6000 metrów aneśc. na dobę mogłoby wkrótce być sa 
mało, postanowili wciągnąć w zakres swych poszuki- 
wań całą ilość wody, wytryskującej s góry Brandyski, 
a idącej sstucsnem i regularnom korytem drewnianem 
do młyna, sprawić dwie skale metaicwa do mierzenia 
wysokości wody w potoku i upraszać p. Kirschnera o 
pomiary codsienne. Z temi zarządseniami sgodsił się 
w supełności prof, dr Alth, który składając jeszcze w 
lipcu br. opiuję geologiczną w sprawie trwałości i wy- 
datności źródeł regulickich, oświadczył się sa konie- 
csną potrzebą oznaczenia ilości wody w różnych po- 
rach i porównywania ich s opadami atmosferycnnewi, 
równocześnie miersonemi w obserwatorjum meteorologi- 
csnem krakowskiem. (Czas ) 


Drill oder Erziehung? Reforma otrsymała 
następujące pismo: „Przechodząc ulicą Sslak 8. bm. 
o godzinie 9'/, rano, Spostrzegliśmy ma błoniu do 
ćwiczenia wojska praezsacnonem, przykład obchodze- 
nia się niektórych, na ssezęście do wyjątków nale- 
żących, pp. oficerów z ladźmi pod ich opiekę odda- 
nymi, obras, 0 którem wiedzieć powinno społeczeń- 
stwo. Owiesył się tam wówczas oddział jednorocsnych 
ochotników, stojących w dwóch sseregach — od csasu 
do esasu zbliżał się naczelnik oddsiała tego, starssy 
poruesnik R., i udersał końcem buta niektórych 
jednorocznych w nogi, albo też swą ssablą płazował 
ich po łydkach i ramionach. W ślad sa tą v ska- 
sówką postępował również w ten sam sposób jaxió 
kapral czy feldwebel, który bardso wiersie obrasował 
postępowanie swego pana i przełożorego i starał się 
tem prawdopodobnie mu prsypodobać. Sądzimy, że 
komentarze wsselkie byłyby tu sbytecane | dlatego 
poprsestajemy na samem zapisaniu prawdziwie obu- 
rzającego faktu. Podpisano : 

Józef Gorączko Kazimierz Gorączko. 

Z Ameryki. Sejm Zwiąsku narod. p:lsk w 
Stanach Zjedn., który się odbył w Milwaukee od 21. 
do 24. września, namianował w usnaniu sacsytnych 
sasług około dobra ojcsysny ob. J. Matejkę 
Kraszewskiego i Siemiradzkiego c.łonkami honoro- 
wemi Zwiąsku narodowego polskiego w Stanach Zja 
dnocsonych Północnej Ameryki, 

O pożarze w Bojanach pissą do Gaz. Polsk. 
w Czerniowcach: W nocy z 14. na 15. bm. o go- 
dsinie 3. rano wybuchł ogień w sabudowaniach woj- 
skowych, dopieroco nowoursądsonych kosstem i truda- 
mi dra Stefanowicza, Stajnia, mieszcząca 102 koni, 
kossary, warstaty, magasyny — wssystko do ssezętu 
się spaliło. Koni (husarskich) spaliło sig 44 na po- 
piół, a 20 uległo poranieniu. Z ludzi nikt nie po- 
niósł szkody ; nntomiast popaliły się siodła, uprzęż 
i sapasy siana na 3 dni. Badynek był ubespiecsony 
na 7500 w krak. Towarsystwie. Sskodą rsądu obli- 
czają na 20.000 sir. Pożar, jak mówią, powstał 
s podpalenia. Ratunek był natychmiastowy i ener- 
giczny, co należy przypisać oględnemu szefowi sswa- 
dronu, panu Nehańskiemu. Teras husarzy snow będą 
smusseni szukać dawnych kwater w chatnch chłop- 
skich, albo, jak mówią, całkiem stąd pójdą. Nie- 
władome mi powody strategiczne, dla których Bojany 
usscsęśliwione sostały husarami madiarskimi ; lndność 
jeśli nie wołoska, to po więkssej części ruska i pol- 
ska — radsibyśmy więc mieć ułanów, albo drago- 
nów, s którymi porosumieć i srosumieć się można. 
I husarsy radsiby jaż jak najprędsej opuścić okolicę, 
w której się czują obcymi pod każdym wsględem. 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji s dnia 
18. listopada. Pani H. skradsiono pagilares x kwotą 
30 słr. i pierścień s% 4 rubinami, pani R. Ch. zaś 
z kieszeni portmonetke s kwotą 9 złr. i 4 medali- 
kami. — Pan W. N. zgubił srebrzy podwójnie kryty 
segarek remontoir. — Złożono w policji snalesiony 


J.I. 
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DZIENNIK POLSKI 
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swaarok ros seh korali + marko blaszany osnacsotę "obejmie natychmiast urzędowanie, gdyż p. Wro- jdzie prowizorjum budżetowe i załatwioną zostanie |rym dziennik ten zastanawia się nad formą rządu, 
N. B. Nr. 13. W ubiegłym tygodniu nałożono nastę- ,tn ow ski wyjeżdża temi dniami na dłuższy czas |sprawa weryfikacji wyborów posłów większej po- | jakaby była najodpowiedniejszą w Bułgarji, oświad- 


pojące karty zast,: Nr. 35648, 45528 zakl. ogólno- | celem zawiązania stosunków pomiędzy Bankiem | siadłości w Morawji. 


“rols. kred. Nr. 20807, 14359 zakł, zast. i kred, 
Nr. 12111 banku orm. „Pii montis“, 


Do Stryja przybędzie se. Staniaławowa 21. bm. 
s swą trupą p. Henryk Lasocki celem urządzenia 
szeregu przedsiawień teatralnych, które rozpoczną się 
22. bm. komedją w 3 aktach W. Sardon p.t. „Roz- 
wiedźmy się*. 

Brody 16. listopada. Tej nocy zniszczył pożar. 
folwark p. Horodyńskiego w Korsowie. 

Z Bolechowa. Nie wiem, dlaczego nikt nie do- 
siósł wam  dotychesas o stow. „Przyjaciół dzieci“, 
które istnieje tu zaledwie rok trzeci, a rozwija się 
s wielkim pożytkiem. Wydało ono po dzień dzisiejszy 
"kwotę 719'alr. 81 ot. na brkain i rekwisyta agkolse 
dla biednej dziatwy tutejszej. Pieniądze te zebraze 
zostały gpreeważnie w wkładek członków, jakoteż 
z festysów i przedstawień amatorskich na tez cel 
dawanych. rę 

I'w'roku bigżącym festyn, ludowy daBy dnia 6. 

 sisrpaja. w'nowo sajożonym pgrpdsie Sobieskiego esy- 
stym dochodem w kwocie 81 słr. 70 ct. przyczynił 
się saacznie do podwyższenia funduszn obrotowego. 

+ "Fowarzystwo-to nie .ogramicza się : jedsak wyłą- 
tzate na głównie wytkniętym celu. Dnia 7. sierpnia 
br. urządziło przedstawienie amatorskie na dochód 
pomaika Mickiewicza, a czysty dochód w kwocie 21 
slr. odesłano do rąk prezydenta m, Krakowa. 

„Wiedeń 17. listopada. Zawiązał się tu komitet 
pod przewodnictwam hr. Wodziekiego celem urzą- 
dzenia w.zareawale balu polskiego. Bal odbędsie się 
dnia 5 lutego 1884. 

Sławny podróżnik Holub wyjechał wczoraj na 
nową Wyprawę. Otsarz polecił, sby miu w-najważniej- 
szych wypadkach donoszono o_niej telegraficznie. 

Leśniczy Hłertief , -który "zastrzelił ;bar. So- 
{hena i skazany został na 5 "lat więsiezla , zmarł 
w kimet wa Biohotyj | © | | 
Å Ooo MH 


Wiadomości literackie. 1- artystyczne. 
"Teatr. Daiś w poniedziałek dzia 19. listopada 
"po ras pierwszy: „Pierwszy bal,“ obrazek sceniczny 
w 1 akcie Gabrjeli Zapolskiej; pó ran trzeci: „Sko- 


wrónek,* kom. w 1 akcie z franc. Edmunda Gondizet, 
tłumaczył A. Walewski, i po raz płerwśsy: „Olotka 


ha wydaniu, kom. w 1 akcje Józefa Biizińskiego. 


Wieczorek Mickiewiczowski odbędzie się w 
%r. staraniem Wydziału Ozytelni akademickiej w po- 


aledsiałek dm 26. bm.*w sali zatwzowej. Po karty 


wstępu zgłaszać się należy do Osytelni akademiekiej 
(Plat Chorążczyzny |. 3) między 12tą a lssą rano, 
a Gtą i 7mą wieczór. THS , x 
Przodstawicůid amatorskie.  Przypomi namy, 
że dzić odbędzie sie w Sali kasyna miejskiego przed- 
stawienie amatorskie i koncert na dochód Towarzy- 
stwa bratniej pomocy słachzesów politechniki. Ze 
wsględu na piękny prugrami i cel szlachetny sala po- 
winna być przepełniona. A 
Znany improwizator, Ernest Rudoif Neubauer, 
improwizujący na temat zadany w najtrndniejssych 
formach poetyckich, przybędzie w tych dminch do 
*Lwowa i wystąpi tu pnblłeznie. Bliższe szczegóły 


podamy później 4 


CE E RÓ 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Sukno leżajskie. „Kurjer Rzeszowski“ donosi, że do 
Leżajska przysłał pewien książę z Poznańskiego tkaocza, 
dła wyuczenia się sposobu wyrabiania sukna leżajskiego, 
łynącego z trwałości. Byłoby bardzo dobrze, gdyby Wy- 
dział krajowy zejął się opieką nad tym przemysłem do- 
mowym. 

Kołtj Munkacz-Stryj. „Pester Lloyd“ donosi, iż 
istnieje zamiar oddania kolei Munkacz-Stryj w administra- 
cję kolei węgiersko-gulicyjskiej. 

""Barg na woły. Wiedeń 19. listopada. Przypę- 
dzono gałmwyjskich 486 sztuk, węgierskich 1648, niemieckich 


- 557, razem 2692. 


Płącono galicyjskie opaśne złr. 61-— do 65'—, 


goły z pastwiska złr. 52— do alr. 56-—, węgierskie złr. 
/g0— do 67:—, niemieckie złr, 60-— do 67:50 za 100 kilo 


TIWina! 
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opłacone, tak że pp. odbiorcy nie mają 
żadnych zresztą wydatków. 
Cena za beczkę 4 litrów: 
> Istryjskie czerwone stołowe. . . złr, 3:20 
Istryjskie Rofosco deserowe . . . y 5— 
Cypryjskie prawd. Commendaria. „ 450 
salą ognisty I. . . . . . . . „ 460 
Malaga 10-letnie. . . . . . . . „ad = 
Muscat Fronlignan . . . . . . . AF 
Madera wyborna najprzedn.. . . „ 550 
_ Malvcsia hiszpańskie I.. . . . . „n 6— 
Refosco istryjska musujące skrzy- 
neczka z 3 butelkami *j, litra „ 3— 


g 


-Antoni Paparotti, 


-misa bitego. 
$ A Krzysstofowicz & Comp. Caffe Stierbóck, ałbo: 
X'ratoratrasge 43. 


z w 
Przegląd polityczny. 

ARE Lwów 19 listopada. 

A W Skutek propozycji Rady nadzorczej Banku 

krajowego zamianuje Wydział krajowy prawdopo- 


bnie na jutrzejszem posiedzeniu trzecim dyrekto- 
rem Banku dra Alfreda Zgórskiego, który 


Kasa ogniotrwała 
wraz Z umeblowaniem salonu, 
sypialni i dwóch: pokoi, bardzo 


tanio do nabycia 


ulica Grodecka 1. 47. 


rowar renomowany na Mo- 
rawji, poszukuje mogącego 
złożyć kaucję, C 
doświadczonego w zawodzi 


reprezentanta 


na Galicję, oczywiście obezna- 
nego z polem działania. 
Łaskawe oferty należy adre- 
sować: „Browar na Morawji 
Ekspedycja „Dziennika Polskie- 
go“ we Lwowie“. 2935 3—° 


* drogą bezpośrednią, najwyborniejszej ja. 
kości, w faskach netto 4 litry, wszystk. 


aadyła pocztą za pobraniem poczłowem 


Tryest. 2830 6-6 
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MIKOTON 
GRYI 


Proszek perski 


Papierki na muchy. Alichenia. 


na wytępienie grzyba domowego, kilo 40 cnt. 


"krajowym, a znączniejszemi instytucjami finanso- 


wemi za granicą. 


| abryce „dla młodzieży kształcącej się w naukach 


i sztukach do”rozporządzenia Wydziału krajowego," 
wstawił Wydz. kraj. 2000 złr., tj. o 1000 złr. 
taniej, niż na rok bieżący. 

Komisja budżetowa mając na uwadze, że po- 
wyższa kwota w roku bieżącym całkowicie została 
wyczerpaną, że użyteczność tej pozycji udowo- 
dnionajjest postępami, poczynionemi przez młodzież, 
która z tego Źródła otrzymała zasiłki, że nako- 
niec liczba podań uwzględnienia godnych jest w 
tym roku większa, wniosła o podniesienie tej po 
zycji do kwoty 3500 złr., którą Sejm uchwalił. 

W załatwieniu tych petycyj, które Sejm prze- 
kazał Wydz. kraj. w części do uwzględnienia, w 
części zaś do załatwienia, uchwalił Wydział kraj. 
udzielić z powyższej kwoty 3500 złr. następujące 
roczne stydendja: 

Teodorowi Axentowiczowi, malarzowi, 
406złr.; Piotrowi Harasymowiczowi, rze- 
źbiarzowi, 400 złr.; Marcelemu Harasymowi- 
czowi, malarzowi, 400 złr.; Piotrowi Stachie- 
wiezo-wi, malarzowi, 400 złr.; Eugeniuszowi 
Steinsberg owi, rysownikowi, 400 złr.; dr. 
Bronisławowi La chowiczowi, chemikowi, 400 
złr.; Marcinowi Guzkowskiemu, uczęszcza- 
jącemu do szkoły sztuk pięknych, 250 złr.; Ber- 
nardowi Jarosiewiczówi, uczęszczającemu 
do szkoły sztuk pięknych, 200 złr ; Pawłowi Ki- 
slelewskiemu, jeżeli się zapisze do szkoły 
malarstwa w Krakowie lub ranki snycerstwa w 
Zakopanem, 200 złr.; Mikołajowi Bojarski e- 
mu, uczniowi konserwatorjum w Wiedniu, 200 


złr. ; Juliuszowi Bełtowskiemu, rzeźbiarzo- 


wi, 150 złr. ; Stanisławowi Reichmanowi, 
malarzowi, który pobiera już inne stypendjum, 
100 złr. : z 

Marszałek dr. Zyblikiewicz zamianował 
członka Wydziału krajowego, p. Oktąwa Pietru- 
skiego, zastępcą swoim na przeciąg bieżącej 
kadencji Sejmu krajowego. 

W namiestnictwie toczą się teraz obrady nad 
uregnlowaniem stosunków w Brodach. Zapewne 
ustanowiony zostanie, komisarz rządowy, który 


obejmie administrację.) 


Pan namiestnik zaraz po załatwieniu sprawy 
brodzkiej uda się do wschodnich powiatów na dzie- 
sięciodniową podróż inspekcyjną. 

P, Obórski, poseł| do Rady państwa, zwo- 
ławszy wyborców swoich z mniejszych posiadłości, 
na dzień 15. b. m. de Łańcuta, zdawał sprawę 
a czynności Rady państwa. Włościan było obecnych 


około 150. Kurjer Reeszowski donosi, że wyborcy 


nie byli zbudowani wyłuszczeniami swojego posła, 
ale nie czynili żadnych interpelacyj. 


Sesja Rady państwa rozpoczyna się, jak wia- 
domo dnia 4. grudnia. Nie od rzeczy będzie wy- 
liczyć sprawy na poprzedniej sesji poszczególnym 
komisjom przydzielone, a które po większej części 


przyjdą teraz w pełnej Izbie pod obrady. I tak: 


ekonomicznej komisji przydzielono wniosek 
Halilwicha, co de rewizji przepisów o cłach i 


| monopolach z r. 1896, przedłożenie rządowe oro- 


lig 


botach górniczych i wniosek Pachera co do 
ułszowania miar; budżetowej przedłożenia 
rządowe co do galicyjskiego i kraińskiego 
szu indemnizacyjnego; podatkowej: 

przedłożenia rządu i wniosek Raczyńskiego 
o reformę ksiąg gruntowych; przemysłowej: 
wnioski F uc hsa (święcenia niedziel), Schöne- 
rera, -(postanowienis 
Chlu meck yego (socjalistyczne reformy), M at- 
tusza (lzby przemysłowe), 1 rządowe przedłoże 


nie o regulowaniu koncesjonowanych przedsię |/7- 


biorstw budowniczych; karnej: przedłożenia 


fundu. | głównie strategicznym wymarszem i 
Znane |i austro węgierskiej. Autor tej brosaury, wątpiąc 
o patrjotyzmie austrjackim pewnej części galicyj- 
skiej ludności polskiej, podaje w wątpliwość! 
także usługi galicyjskich urzędników kolejowych 


razie wojny, co Neue fr. Presse zdaje się po- |Tpętrze teatru wygląda wspaniale, i może rywali- 


d D |w 3 
o: pracy fabrycznej), dawać jako argument praeciwko decentralizacji 


Wiener Allg. Ztg. 


uważa projekt podziału | mógł znaleźć przychylne dła siebie echo w kraju. | osiągnął w 
Czech za niemożebny do przeprowadzenia i wzy- 
W preliminarzu budżetowym na r. 1884, w|wa do zgody pisząc: Bismark stara się © przy- 


Petersburg 19. listopada. Nowoje Wremia 
i donosi: Rosja i Niemcy dążą do jednego i tego 
czył, iż bardzo wątpi, aby projekt tego dziennika | samego celu, t. j. do utrzymania pokoju. Giers 
| | I ! , KE noso cel zamierzony. 
Lud bułgarski przywiązany jest do księcia i du- Sofia 19. listopada. Kaulbars próponuje 
| mny jest z niezawisłości. Projekt połączenia Buł- | zniżenie budżetu wojskowego z dwunastu ną dzie- 


jaźń Austrji wierząc w potęgę jej oręża. Orężem garji z wschodnią Rumelją i oddania jej pod za-| więć milionów franków. 


tym jest armia, a w niej żywioł słowiański od 


grywa główną rolę. Oręż ten będzie tem ostrzej- | 
szy, tem chętniej słuchać będzie ręki kierownika, czywistnić go, anaczyłoby poniżyć Bułgarję. Pan 


im zgodniej ludy będą żyć w domu. 

W Pradze odbył się wczoraj pogrzeb dzien- 
nikarza Jana Baraka, redaktora Narodnich Li- 
stów, przy udziale ogromnyęh tłumów ludu. Tru- 
mnę zdobił także wieniec ód dziennikarzy polskich, 
ałożony dla zadokumentowłnia wdzięczności, jaką 
Polacy mieli dla zacnegń nieboszczyka, który 
w r. 1863 czynną niósł poóźnoc powstaniu polskie- 
mu i z tego powodn był nawet wigziony w Kra- 
kowie. 

Prokuratorja wiedeńska wniosła przeciw przy- 
wódcy robotników, Peukertowi, za kilka ar- 
tykułów jego w Zukun/t oskarżenie o zakłócenie 
porządku publicznego z $ 300, 302 i 305. Rozpra- 
wa odbędzie się przed sądem przysięgłych w gru- 
dniu. Obrony podjął się dz Glaser. 

W Wiedniu nic nie fiadomo o tem, czy Giers 
wstąpi tam z powrotem z Montreux. 

Liberalna partja węgierska obradowała nad 
projektem do ustawy o Ślubach między chrześcia- 
nami i żydami i przyjęła go za podstawę szcze- 
gółowej dyskusji. 

Na posiedzeniu tem 'poparł Tisza gorąco pro- 
jekt, który jest konieczny wobec agitacyj antise- 
mickich i prosił, aby wszyscy poparli rząd w tej 
kwestji. W końcu zapowiedział Tisza, że rząd nie 
zgodzi się w tej sprawie na żaden wniosek odra- 
czający. 

Według korespondenta Politik postawił Fili- 
powicz Tiszy następujące warunki, pod którymi 
przyjmie na powrót godność bana: Ostateczne 
uporządkowanie fanduszu Pogranicza wojskowego, 
w kwocie 8 milionów , dozór nad wszystkiemi 
rozporządzeniami kroackiej dyrekcji skarbu, znie- 
sienie kart kolejowych, pocztowych i kart do po- 
lowania z węg. tekstem, wybudowanie kolei w 
Zagórzu, wybudowanie dróg i grobli w Slawonii 
rozwiązanie Sejmu i utworzenie nowej większości 
z partji narodowej i z umiarkowanej opozycji. Po- 


nieważ rząd węgierski nie mógł przyjąć pierwszych i talnego 

Filipowicz odrzucił ofiarowaną mu jon od dawna fanatykiem. 
Obecnie traktuje rząd z hr. Khuenem. 
Liczy on lat 35, urodzony jest w Slawonii i zażywa 
w Kroacji wielkiej popularności. Zdolności jego; 
stronnictwo narodowe nie jest 


warunków, 
godność. 


stawiają wysoko, 
mu nieprzyjazne. 

Z Zwgrzebia donoszą: Szef sekcji, bar Zivko- 
wicz, został uwolniony od obowiązków. 


kacyjne wobec Kroatów. 


Komendant portu w Pola, wiceadmirał Sterneck» 
przybył dnia 17. bm. znów do Wiednia. Potwier- 
dza się, że zostanie on mianowany w miejsce Póc- 


kha admirałem. y 

W Medjolanie skonfiskowano za umieszczenie 
portretu Oberdanka 
mitości.* 

Pod tytułem: „Przyszła wojna Austrji a Ro 


sja" wyszła w Hanowerze broszura, zajmująca się| 
armji rosyjskiej 


kolejowej. Tak brosaura jak twierdzenie to Neue 
Presse wydają się zarówno bezsensowne. 


Rząd serbski polecił jenerałowi Nikoliczowi, skich. Wszyscy inni nadesłali pisma usprawiedli 
rządowe o odszkodowaniu niewinnie skazanych, | aby obałamuconą ludność w okręgach zrewoltowa- |wiające nieobecność brakiem czasu, przeciążeniem 
wniosek Rosera, o wydanie ustawy co do ma-|nych traktował łagodnie, a natomiast surowo wy- pracą lub słabością. Z postronnych gości najli- 
terjałów żywności, i wniosek Hevery, o włóczę- |stąpił przeciw agitatorom. 
gostwie, wreszoie osobnym komisjom przy-| dziennika belgradzkiego został aresztowany za sze- 


dzielono : ustawę o .rybołostwie, wnioski Koppa | rzenie niepokojących wieści. 


(co do sprawy Kamińskiego), Exnera (ochrona 
patentów, wzorów i marek) Chlumecky'ego 
(socjalno -polityczne reformy), a dalej ustawę 
akcyjną i 7 ustawę dotyczącą _ odprywadze- 
nia wód górskich. Oprócz tych wszystkich 
spraw przyjdą na porządek dzienny obecnej sesji 
Rady państwa pierwsze czytania wniosków Ja cq ue- 
sa (zmiana  procednry karnej), Portheima 


Rząd serbski nie zdecydował się dotąd, kiedy | 
zwołać skupczynę. Gabinet belgradzki zapewnił 


jednak rządy, iż nie ma mowy o naruszeniu kon- 
stytucji. Sam -. 

W tych dniach prosił Risticz o audjencję u 
króla, ale nie został dopuszczony, 

Piszą z Wiednia do Czasu dnia 16. b. m.: 


(ułatwienia podatkowe co do mieszkań niezamo.-| Bułgarski minister spraw zagranicznych p. Bała- 
żnych) i Sehónerera (zmiana ustawy z dnia 2.|bauow, na zapytanie pewnej osobistości, jak zapa 


kwietnia 1873). Praed Wielkanocą uc 


hwalone bę- 


Wszystkie losy austro-węgierskie, 
tak państwowe jak prywatne są do dostania pojedyńczo 
lub w grupach jak najtaniej w ratach miesięcznych. 


Kdnard Urban Bankier in Brünn 


gr. Platz 25, im eig. Hause. 
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Pięć medali znsługi 


za niezawodne środki owadogubne, 


jakoto : 


trucizna na pluskwy wypróbo- 
wanej dobreci. Flakon 50 ent. 


truje się 
S itean 


l ZE 


Włosi w 
Rjece zaczynają zajmować, jak świadczą, najnowsze 
zajścia w radzie municypaluej stanowisko prowo- 


„Galerję. współczesnych znako- | 


Redaktor pewnego | cznie] są reprezentowani Polacy, choć tylko jeden 


na znany artykuł organu Katkowa, w któ- urządzony przez miasto. 


rząd urzędnika tureckiego, obudzić musi wstręt 


Mityng liberałów, który się odbył w Rusaczu- 
w poczuciu narodowem Bułgarów, ponieważ urze- i 


ku, przesłał Zankowowi adres zaufania. 


i Bałabanow bardzo powątpiewa, aby Katkow w zna- 
inym artykule miał być tłómaczem zapatrywań ro- 


isyjskich sfer rządowych, ponieważ przekonał się Telegramy biura koresp. 


|sam, iż sfery te życzą sobie normalnego i spokoj-|. St. Anton 18. listopada. Namiestnik Tyrolu 
nego rozwoju Bułgarji. W końcu oświadczył na|i minister handlu przybyli tu dziś o godzinie 4'/, 
po południu, przyjęci uroczyście ze strony przed- 
siębiorstwa budowy tunelu arletańskiego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 17. listopada. (Z Tbgrhandló wej): I. Akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika á 200 zły. 283 — od 
285:—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 166— do 169-—, Banku 
bipot. galic. 287 50 do 292-—, Banka kred. gal. 360— do 
256—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr, Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 8*/, 98-50 — 9850, Towarz. kredyt. 


} 
| zapytanie, iż nie wie, czy celem artykułu tègo 
|było wywarcie presji na księcia Aleksandra. 

Hr. Wolkenstein wyjechał wczoraj do Peters- 
burga na Berlin, gdzia się jakiś caas zatrzyma. 

Presse twierdzi, iż faktem jest, że inżynier 
Pasicz, a brat internowanego w Widdyniu Pasicza, 
bawił w nocy, w której aresztowano członków ko- 
mitetu radykalnego u posła rosyjskiego, Per- 


sianiego. ; A 

Ą z a gal. ziem. 4°/, 89:50 do 90:60, Tow. krad. gal. ziem, 6° 

Polit. Corr. donosi, że następca tronu niem. | $g-59 do 99-60. Tow. kred. gal. ziem. 4°), Kri do PENN 
zatrzyma się na zaproszenie króla włoskiego całą | Banku hip. gal. 6*/, 10165 do 102-65, Banku hip. gal. 6°/, 
noc w Genui, a pół dnia zabawi w pałącu króla, |97:50 do 98:50, Banku hip. gal. z B*|, prem. 10050 do 


z : z : ‘teanta | 101'50. IIL Listy dłużne na 109 złr. Gai. sak? kred. włośc. 
mą zamiar przybyć do Genui na powitanie | gej 100— do 10160, Gal. zakł. kred. włośc, 6%, 80— do 


98-—, Ogól. rol. kred. zakl. dla Gal. i Buk. 6°, los 
Opozycyjne dzienniki francuskie podają wia- 


w l. 15 --—— do ——. IV. Obligi za 100 złr. indemnixa- 
domość , podług której telegrafować miał admirał | Jine galio. 6/, 9860 do 99-60, Komunalne gal, Zakład 
Courbet, iż jest ze wszystkich stron napierany 


kred. włośc. 6*/, 95-— do 98—, Pożyczki kraj. z r. 1973 

ty: 00 Dg : ES 7| 6°], 10150 do 10250, Losy miasta Krakowa 18-50 do 

przez Chińczyków i nie może przedsięwziąć żadnej |20 60, Losy miasta Stanisławowa 22-— do 24. V. Monety. 
akcji, w obawie, aby nie być zgniecionym. Dukat hbolederski 6'66 do 6'76, Dukat oesaraki 6:67 do 
„ __ |677, Napoleonder 9-54 do 964, Pół-imperjał rosyjakę 9-86 

Z Petersburga donoszą, że podpułkownik Ró - | do 8:96, Rubel rosyjski srebrny 1'54 do 1:64, Rubel rosyjski 
diger, kapitan Logenow i podporucznik Mossołow | papierowe 1-16 do 118, 100 marek niemieckich 69—- 
wcieleni zostali napowrót do armji rosyjskiej. Po” 09 707 NER TONSA OO] zir —— nadie Spona 


w srebrze za 100 zir. —'— do —'—, Pierwsza oyfry 
Anglja, która była dotąd przeciwną wyniesie- wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ draga „tądają,* 
niu Hiszpanji do rzędu wielkiego mocarstwa, miała 


Wiedeń 19. listopada godzina IÒ mir. 3% Akðje 
oświadczyć, iż obecnie, gdy się zgadzają na to in- kredytowe 278'90, Anglo- Austr. 10550, Akcja banka Daton 
ne mocarstwa, i ona nie ma nic przeciwko temu. 


107:40, Kolej Karola Ludwika —:—, Poładn. 18©%0, 

j y l ad Ą Benta papierowa —'—, Listy zastawne galio. banka hipot, 

' Memorial diplomatique donosi, iż życzy sobie tego |—'—, Galicyjski bank rustykalny 98-—, z roku 

przedewszystkiem Austrja. gaj ER Napolecndge 9-58, Rubel papierowy 1'17'/,. 
sposODienie : BIADSZE. 

Sprawca rzekomego aamachu na Ferryego ma Wiedeń 17. listopada godr. 1. min. 46. Akcje alp. 
być piekarzem z Lille; skradł on swemu pryncy-|tow. górn. 64:50, Węg. akcje kredyt. 27680, Akoje anglo- 
pałowi 39 franków, kupił rewolwer i udał się do Paco: Akae doj NR 10725, Akcje Karola 
Paryża. Podczas przesłuchania wygłaszał frazesy | ojuq rog (7 Bariery" Pong ni 3 


A Jeż 2 4 południowej 139-10, Akcje kolei Alódzkiej 165'50, Akcje 
rewolucyjne. Lekarze mieli go uznać za niepoczy- | Staatsbahn 312-10, Akeje kolsi Lwowsko-Czerniowieckiej 


, ale z Lille nadeszło doniesienie, że jest |167—, Akoje kolei węgier. północno-wschodniej 144—, 
Wiedeńskie losy 12450, Akcje kolei Rudolfa —'—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje patatea 
w złocie Sr kraje oaza gi wys 198 4 
j z . : Sn 2% Losy regulacji Cisy b tureckie 2050, Węgierska 
dy pat” e w ez! : Gatonko nið da, ki zd 86:85, Akcje banku związkowego 102775, Aka —— 
| w:8 ce roz a nieni, O IA yczne wie ci z LON - obrotowoga ——, Akcje kolei wogiersko-galioyjskieĵ þenk u 
Inu nie brzmią wcale tak wesoło, jak twierdzą | Akcje kolei państwowej —'— Rubel papiesowy 117%, 
| dzienniki. France dowiaduje się, że gabinet ma j Węgierskie losy 11375, Marek niemiecki —'—. Usposobie. 
'zamiar przyłączyć się do wniosku, który chce pod- | "e: stała, _ 

Wiedeń 17. listopada gods. b min. 10. Jednolity 
dług państwa w banknotach 78:76, w srebrze 7930, Renta 
w złooie 98-05, b’), ansir. renta marcowa 93-30, Akoje 
banku wiedeńskiego 838'—, kredytowego 27820, Londyn 
12050, Srebro —'—, leonder #58; Dukat ces. men. 


Komisja w sprawie tonkinskiej ucbwaliła obra- 


wyższyć kredyt do 10 miljonów. 


Napol 


| 
Tanni inm n * |6-72Y,, 100 marek niemieckich 59 15. 
TAIGPTAMY WASI „DZIENNIKA p USKIECJ. Berlin 17. listopada godzina 5 min. 30. Ronyjslie 
` banknoty 198-05, Akcje kredytowe 471'—, Lombardy 
Praga 18. listopada (godz. 11. wieczorem) | 236 50, Galicyjskie 120:50, Kolei rumuńskiej 19750, Áustrja- 
Przybyliśmy tu wczoraj wieczorem. Na dworcu ko- |9kie (ptk e —. Po zamknięcia giełdy: kredytowe 
lei państwowej przywitał nas kom.tet obchodowy =P aś 1 Renta Gifs y 
i pomieścił w hotelu. Dziś w południe odbyła się ale lo e żowe s dnia 17. listopada — Wi 
w nowym teatrze akademiczna uroczystość. Ode-|go4, Basie 1025 do 1060 dh, to Pyza 
|grano dwie uwertury nowe: Smetany i Dworzaka, |złr., jęczmień —— do —'— złr., kakuradza —— do 
,poczem nastąpił prolog wierszem Vrchlickiego. Po| —*— str., owies —— na ——, okowita pr. 10.600 liter 
|mowach Riegera, Skramlika i Szuberta chór 200 | procent í A poan e Ogół |, WASI PPR? 
piewaków stowarzyszenia $Hlahol* odśpiewał do- za Rek wiezzisk) —— sh. Berlin: Puzenica Uta 
| skonale kantatę kompozycji Bendla. Na zakończe- | (na lipiec sierpień) 180— m.. żyto —— m., spirytus tóco 
nie odsłonięto obrazy 3 żywych osób, przedstawia” kla EA olej krm l Wri k A ke: aż 4 1a papi 169 
. > > » a T, . e} . , —— m a 
jące sceny z różnych dramatów, komedyj i oper.| *£ Nafta. Wiedeń 17 listopada: 16-— do 1526, 
Brema: 845 do ——. Hamburg: 8'40, na paździer. 
850, na listopad-grudzień 8'80. A ntwerpja: na paździer 


zować z pierwszorzędnemi teatrami w świecie. s 
nika 21-1. Nowy-York:8"/,. Filadelfja: 8:2, 


| Na aroczystości nie był obecny żaden mini- 
ster, ani żaden członek Rady państwa, prócz cze- 


Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld, 
apteka pod „złotym słoniem“ we Lwowie. 
W Cerekwi dnia 23. intego 1883 r, 


Ó łał deputację. Dziś ł i Wielmożny Pan Blumenfeld we Lwowie. 
ka Io aE aa aae dniu Elgh Proszę o oztery butelki Malagi z ching i żelazem 


się bankiet w poufnem kółku. Prof. Szaraniewicz ponieważ poprzednio wz ęte cztery butelki znakomioie m 


skutkowały w cierpieniu nerwowem. Należytość załączęm. 
Z poważaniem : 


wystąpił tam z toastem w duchu przyjaźnym dla 
Polski. Wieczorem przedstawiono operę „Libusza“. 
e ky? WZTETZSWACAWE PO. Juliusz Traczewski. właśc. dóbr_w Cerekwi, 
wyżej, ; ost. poczta Ujście solne (nad Wisłą). 

Madryt 19. listopada. Wczoraj udała się z = M 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Specjalności i średki uniwersalne francuskie i inne 
kak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. (1)? 


10 


i 
(Kartageny na morze Śródziemne eskadra, składają- 
[oa sia z trzech fregat pancernych i pięciu korwet 
w celu powitania niemieckiego następcy tronu. 
Dnia 28. bm. odbędzie się na cześć gościa festyn, 


AD 


ZONA 


FABRYKA ZAŁO 


+ 4 


g O 


1157. 


CES. KROL. 
AUSTRYACCY 
NADWORNI DOSTAWCY. 


> CEE 
n <= 


ERVEN U 


> 
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D 
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PRAE, | BRUKS 


CENNIKI PRZESYŁAN 
DLA DOGODNOSCI SZANOWNEJ -PUBLICZĄYOŚCI RZA 
WE WSZYSTKICH MIASTACH W.HAN 


koloru nie zmienia i najdelikatriejszej materji 


Flakon 60 ont. 


do proszku perskiego i feni- 
linu, po cnt. 60 i złr. 1-60. 


Pędzelki 


Rozpylacze 


do mikotonu, 
po 10 centów. 


Niezawodny i 


Jan Ihnatowicz, 


magister farmacji i chemik sądowy. 


We Lwowie, ulica Kopernika I. 3, we filii w Krakowie, 
2611 24—0 4 


Sukiennice 1. 20. 


ĘREYRZYWYK CE 


h jedyny środek na wytępienie karakonów, stonegów, 
TAM LON, świerszczy i t. p. a Flakon po 30 


JF'enilin, 


nie szkodzi, mole radykalnie niszczy i ochrania od przylegania zara- 
źliwych miazmatów. 


niezawodny Środek na mole. Płyn ten nie plami, 


Jedyny i niezawodny środek na wytępienie pcheł 
* itp. dokuczliwych owadów. Cena 5, 10 i 30 cnt. | 


próbowany środek 


FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH 


| W AMSTERDAMIE. 


e'a NUT 


NAŚLADOWANIA NASZYCH LiIKIERÓW BĘDA SĄDOWNIE POSZUKIWANE ` 
| NA ŻADANIEOPŁATNIE. 


+ 


+ 


ROKU 


w 


A TYWRSTW IKAR 
> 1575 | Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny: 


= 3 BANK HIPOTECZNY . 


z NIEDERLANDZ. 
wydaje we Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolt : 


4 | 


BOLS 


EDAŻ NASZYCH LIKIEROW PRAWIE 
„BUKIERNIACH I KAWIARNIACH. -+ 


ent. 


nie 


gó” 


wy” 
marmurowa 
cynkowa 

metalowa 5 
Otwarte od 6. rano do 


we Lwowie 
BEF pzy ulicy Słowackiego liczba 2 "UBE 


Ceny kąpieli: 
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 


Kąpiele słodowe, żelazne, siąrczane, mydlane, tudzież hydropa- 
tyczne sporządza się na żądanie. 

Również dostarcza się kąpiel do domu. 

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne. 


Nsygnaty kasowe 


płatne w 30 dni 
po wypowiedzeniu. 


Lwów 27. Września 1883. 


Dyrekcja. 


(Przedruk nie będzie płacony). 2729 16—0 


1 złr. 


10. wieczór. 


2619 1—0 


EET T T OA OEE O. 


BORDESGOGwWIESÓCA 


4 


Fortópiań i pianine 
na 7-Oktaw najsowszej konstrukcji w ra 


2 


mach metalowych tanio do nabycia: Éy- 
czakóy 


L 7, mą I. piętrze na lewo. 


"Buty sukienne 
pała popielate i- brązowe po złr. 6, 8 i 10 
MBerlacze 


fileowe i sukienne do podróży, p 
2, 3, 4 do 6 złr. 


Meszty i pantofle 
filcowe po złr. 1, 1'B0 do 3. 
polece 


MARCIN MÜLLER 


ulica Halica 1. 17. 
Zamówienia z prowincji odwrotną pocztę 


Dobra: Kuran 


do wydzierżawienia 
Pośrednicy wykluczeni, 


Błliższa wiadomość w zarzą- 
dzie dóbr. Poczta w miejscu 


oszukuje posady xządcy. kasje- 


ra lub rachmistrza, człowieł 
w średnim wieku, żonaty, bezdzietny, 
mogący się chlabnami świadectwami 
wykazać i kaucję 1000 złr. w. a. złożyć 
Łaskawe A uprasza nadsyłać 
pod adres A. W. Zniesienie l. 120 osta 
tnis poczta Lwów. 2970 1-3 


O GIN A.C 
(koniak) kuracyjny 


firmy: Meukow & Comp. 
Gco letni vieux brandy złr. 2:50 flaszka 


laio , » » » 3— » 
12to „ fine brandy „ 350 465 
18t0 gu Carte d'or T 15 


firmy: Salignac & Comp. 
15to letni * „ *cextrafine złr. 4— fiaszka 
20to „ Medaille dor  „ 56—  , 
Koniak styryjski, dobry „ 1:30 » 


[poleca handel 2130 23—0 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42, 


marek 
do wygrania. 


Taką ogromną sumę wynosi ewen- 
tualnie, gdy posłuży szczęście główna 
wygrana hamburskiej loterji pienię- 
żnej, zagwarantowenej całym majątkiem 
państwowym. 

Loterja zawiera 50.500 wygra- 
nych do wylosowania w siedmiu od- 
działach. Wygrać musi więcej niż 
połowa losów. Żadna loterja nie 
przedstawia szans tak pomyślnych, 
50.500 wygranych podzielone są jak 
następuje : 

1 premja . .po 300.000 marek 

1 wygrana . . po 200.000 

2 wygrane , . po 100.000 

1 wygrana . .po 90.000 

1 wygrana” , . po 

2 wygrane . . po 

1 wygrana . .po 

2 wygrane . 

1 wygrana . 

: wygranych 

e 


wygran 
26 wygranych - 
56 wygranych 
106 wygranych 
253 wygranych . 
6 wygranych 
515 wygranych 
1086 wygranych . 

60 wygranych 

63 wygranych 
20080 wygranych —. po 
19340 wygranych po 124, 

; 40 i 20 marek, 

Cena losów jest ustanowiona przez 
rząd i wynosi dla eddziału pierwszego: 

złr. 3:50 za cały los oryginalny 
1:75 za pół losu oryginalnego 

p 90 za ćwierć losu orginalnego, 
„> «Prosimy zarmawiając nacayłać przy- % 
zależne kwoty w banknotach lub sustro- 
węgierskich markach pocztowych; naj- 
dogodniej przesyłać za przekazem po- 
A cztowym. 

Do zamówionych losów dodajemy 
Jeszcze urzędowy program ciągnienia, | 
z którego mieć można dokładną ewi- 
dencję. Jeżeliby któremuś z odbioreów 
nie konwenjował program ciągnienia, 
gotowi jesteśmy wziąć. losy napowrót 
przed rozpoczęciem ciągnienia i zwró- 

„cić pobrane za nie pieniądza. 

Nazwisko każdego zamawiającego 
bywa natychniast zapisywane w raje- 
mrach naszych i każdy właściciel losu 
otrzymuje pe każdem ciągnienia bez 
apasa 26 swej strony, urzędową listę 
cl nin. 

Wypłata wygranych następnje po 
każdem ciągnienin pod kontrolą pań- 
stwową. 

Firma nasza istnieje od lat 70 
z górą, a w tym przeciągu cząsu wy« 
płaciliśmy w Aostrji główne'wygrane 
Hpo 250.00, 100.000, 80.000, 60 000, 
[400.000 marek itd. i atrwaliliśmy przez 
= -E to szczęście wielu rodzin. Często ryzy- 
mje się tysiące na przedsiębiorstwa, | 

órych zysk spodziewany jest nie 
pewny, jest więc rzeczą tem stosowniej- 
SZĄ zakąpienie za kilka guldenów losu 


Yu u iu uu Ju u us u i 1 u 4 3 w U 3 


145 
100, 94, 67, 


ER Ku 4 f 


polowanie ze sukna krajowego. 


RA need | aa L= 


We L 
PP. Sklepiński 


Nowa astawa przemysłowa 


280 i 3; kolorowe „Oxford pe złr. 


Krawatki w największym wyborze, sz 
Rękawiczki wszelkiego rodzaju, pula 


Sztylpy i kamasze sk 


niższe złr. 2:80 i 280. 
Z 


Materja Sukienie 


QUINA LAROCHE jest najdokład- 
nieiszym (b aea ze wszelkich 
środków z chininą. Smak posiada przy- 
jemuy i skuteczność jěj uznaną została 
wsłabościachżołądka, gastralgii, 


wynędzuieniu, braku apetytu, w |Dyrekcja szkoły rolniczej w 
trudnemi mozolnem przyjściu do i E 
zdrowia po ciężkich chorobach, etc. |Czernichowie. 


Zapobiega i leczy GORĄCZKI peryo- 
dyczne, jak rownież następstwa tychże. 
PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 
Unikać naśladownictwi podrabiań które 

są wyrabiane we Lwowie. , 
Bogna gać należy koniecznie podpis 
obocznie zamieszczony 


Ło) 


'WowiE w aptekach 
iego, Nahlika i Ruckera. 


za 30 ent. 


Właśnie wyszadł moim nakładem tom VI. 
Biblioteki prawniczej zawierający: Nową 


astawę przemysłową z dnia 15. marca 
1883 r., oraz Dodatek © inspektoratach 


zem pocztowym 35 cnt., otrzyma powyższe 


d 


a 


loterji gwarantowanej przez państwo 
przedstawiającej tak KE. szanse. 
w KSOTEJ ewontaalnie zyskać można tak 
wielki kapitał, Ze względa. na wielki 
udział, jakiego spodziewać Bię należy 
na pewne wobec tej loterji państwowej, 
upraszamy 0 jak najspieszniejsze nąde- 
slapie zamówień, a w każdym razie nie 
później jak 

do 30. listopada b. r. 


ażebyśmy jeszcze przed ciągnieniem 
byli w stanie wykonać wszęłkia zlece: 
nis punktualnie 1 dokładnie. 


Aa A 


Uprasza się 0 adresowanie zamó. 
wień wprost da n28. 2971 1—2 


 Jsenthahl & Co. | 
Hamburg. 


PR WWE W 75 


` — -ena p" 


Wydawca i redaktor odpo 


jącym więcej egzemplarzy odstę 
wny rąbat. 


przemysłowych. 
Nadsyłający do wydawcy zą przeka-, 


B u fabrykantów, F. Ad. Richter i Sp. w Wiedniu. Ceny umiarkowane. 


RACIA LANGNER 


we Lwowie ulica Halicka 1. 16, 
polecaja: 
Koszule męskie białe gładkie po cenie fabrycznej złr. 1:50, 1-80, 2, 2-50, 


2923 3—10 


2-15 i 2:80: nocne (huculskie po 250. 


Koszule dla chłopców białe tylko w jednym gatunku wybornym po 150. 
Kalesony z „Calico“ domowej roboty po'złr. 1:20, 140 i 1-60. 
Kołnierzyki sztuka po 20 i 25 ct. Manszety para 35 i 40 ct., w tuzinie taniej. 
Chustki do nosa od 15 do 60 et. sztuka, jsdwabne 75—150, w tuzinie taniej. 
"Skarpetki białe i kolorowe para od cnt, 15 do złr. 1:50, w tuzinie taniej. 
Chustki na szyję jedwabne i wełniane od cnt. 95 do złr. 750, 


elki, spinki i t. p. 
resy, tytonierki i t. p. 


Cylindry składane (chapeaux claques) tybetowe złr. 5 50, atłasowe 9 złr. 
Kaftaniki, spodnie i skarpetki bawełniane, wełniane, flanelowe i jedwabne. 
Kamizelki włóczkowe z rękawami i ponczochy do polowania. 

Papacie. meszty i buty filcowe, pledy, kocyki angielskie. 

Kamasze filcowe męskie para złr. 1:60, wysokie złr. 220. ` 
órzane do polowania i do konia para złr. 3:50 i 6. 
Czapki futrzane i sukienne czapki ranne, fezy tureckie po złr. 1-80, 
Parasole bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1:20 do 10 złr. 
Płaszeze gumowe w różnych gatunkach od złr. 10:50 do 28 złr. 

Kalosze meskie wyższe para 4 złr., niższe 3 złr., damskie wyższe złr, 3-50, 


lecenia załatwia się odwrotną pocztą nie licząc opakowania. 


uowo 


baje 1 wehian, 


na garnitury męskie i dziecinne, na płaszcze od deszczu 
dla dam i paletoty, w najlepszym gatunku, po zadziwia- 
jąco niskich cenach, resztl<i przedają się o wiele niżej 
cen fabrycznych. Próbki rozsyłają się za nadesłaniem 

marki 5 centowej. 


Tuch -Fabriks- Niederlage 


zum „Weissen Lamm“ in Brünn (Mihren). 


2767 16-0 


DZIENNIK POLSKI: 


z 


dla pieszych i jeźdźców, niezbędue dlą każdego gimnastyka i jeżdżącego na welo- 

cypedzie, wszelkich konstrukcyj 1 złr. za sztukę. 

Najdolikatuiejsze paryskie specjalności z gumi po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złr. za tuzin 

Najdelikatniejsze gąbxi przezorności po złr. 2, 3, i 4 złr. za tuzin. 

] Dalej wszelkie inne spe¿jalności za przesłaniem gotówki lab pobraniem pocztowem. 
J. REIF, specjalista, 

Wien, IV., Margarethenstrasse, 7. 


Po 


Karola Balłabana 


RWE du W W OWTLEL 


ul. Halicka 1. 206 pod „Złotym Kogutem“. 


$Ssuspernzeorja. 


Proszki przeciw Astmie Dra Lefebvre. 


Dwadzieścia lat doświadczenia na sobie samym dyma i pary środków 
leczniczych (cygaretek, papieru i proszku antyastmetycznych) pozwala 
IDrowi Lefebvre twierdzić z przekonania o wyższości i niezawodnej 
skuteczności jego proszków przed wszystkimi innymi preparatami tego 
rodzaju. Oddychanie dymu tych preparatów uśmierza w jednej chwili 
spazmy pochodzące z ciężkiego oddechu, sprawia, żekryzz8 astmatyczne 
coraz rzadziej się powtarzają i sprowadzają stopniowo zupełne wyleczenie. 


Narzędzie specjalne do palenia tych 


Lefebvre zapewnia choremu niezawodny środek nśmierzenia na każdem 
miejscu wszelkich napadów duszności i miemożności oddychania. 
głowny w Paryżu w aptece Chiron, Boulevart Magenta, 19; we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Nahlika i Krzyżanowskiego. 


yły uczeń szkoły rolnicz 


ka lat praktyki, może otrzy 


mać posadę ekonoma 
w większym majątku Wscho- 


dniej Galicji. 


£945 2— 


Bliższe objaśnienia  idziela 


Nader zajmująca, 


da 


do stawiania rozmaitych, bardzo pię 
wież, mostów, pomników itd., 
zabawka ma tę niezrównaną zaletę, 
dostarcza wciąż materjału jego fanta 
Zalety te podniosło i polskie dzienni 
1883) i „Gazeta Krakowska* (Nr. 21 


kamykom* zasłużon wzmiankę. Wyposażenie „Skrzynki budowlanej“ jest 
polskiej czyni tem milszą i pożyteczniejszą. 


polskie, co ją dla młodzież, 


Dostać można we Lwowie w 
we wszystkich lepszych hasdłach 


Coś nowego dla dzieci! 


złotemi i srebrnemi medalami na wystawach w Amster- 


Prawdziwe patentowane kamyki w trzech kolorach 


knych figur, jako to domków, zamków, 


|. Bilaxdy 
każdego czasu gotowa na składzie 
do sprzedania. 


Również przyjmuje wszelkie zamówienia 
na prowincję. 
JAN ANDREASZEK 
Lwów, nica Akademicka l. 16. 
| >" ci 

WWOWWWWWOWWWW 


3 


pożyteczna i trwała zabawka, odznaczona 


mie, Berlinie, Dreźnie itd. 2968 1—0 


w wykwintnem pudełku 


podług dodanych wzorków. Nowa ta 
iż lata całe nie uprzykrzy się dziecku, 
zji i pomysłom, a przy tem rozwija umysł. 
karstwo, między innemi „Czas“ (Nr. 218, 
7, 1883), poświęcając „patentowanym 


bandlu p. Henryka Millera, a także 
zabawek w całej Austrji, lub wreszcie 


€ 
i 
u 
€ 
f 
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ziełko franko. 


Cechom i odsprzedającym, zapisu- 
uję stoso- 
876 


że 


J. M. HIMMELBLAU, 


2626 
85-0 


po złr. 2-50, 


łów po złr. 22, 24, 32 i 36: 


Rotondy fntrem podszyte z kołnierza- 
mi futrzanemi po złr. 38, 45 i 85. 


Paletociki i modne kołnierze. 


Płaszeze Waterproof i snkienne w naj- 
modniej. formach po złr. 22, 24 i 26 


Kapelusze filcowe ubierane po złr. 
6 i 7:50. 


Czapeczki fatrzane po złr. 6'50 i 8'50. 


Echarpes i chusteczki jedwabne 
szuelowe po złr. 6, 9'5G i 12-50. 


Kamizelki włóczkowe (Jersey) z rę- 
kawami i bez po złr. 3-75 i 4:60. 


En-tout-cas po złr. 5:50, 650 i t. d. 


Parasole angielskie jedwabne, no- 
wego systemu, po zł. 660, 7, 8 itd 


Wielki wybór najmodniejszych wa- 
chlarzy. po złr. 1, 1:50, 4, 3 do 
najbogatszych. 


Kwiaty francuskie w wielkim wyborze. 


Gorsety paryskie po złr. b i 6, 
zazna 


Najnowsze kołnierze tuzia ałm. 3-60., 
Mankiety po złr. 5 i 6 za tuzin. 


MAG 


e 


wiedzialny: Józef Laskownicki. 


dawniej 


L. M. FEINTUCH i E MACHAYSKI 


we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku Hipoiecznego vis-á-vis Hotelu Georg”a 


poleca: 


Dla dam najmodniejsze konfekcje angielskie, to jest: 
Rotondy z modnych grubych materja-| Pończoehy francnskie kolorowe fil | Najmodniejcze szale i 


d'ecosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 150. 


Skarpetki angielskie fil d'ecosze wel- 
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd 


Kaftaniki fil decosse wełnisne, po- 
cząwszy od 1 złr. do najlepszych je- 
dwabnych. 


Chusteczki Echarpes koronkowe czar- 
ne i białe od złr. 2:50 do 20. 


Kapeiusze męskie filcowe najnowsze- 
go fasonu, czarne, bronzowe i popie- 
late po złr. 4 i 


| 


Kapelusze składane atłasowe, po 
złr. 10 i 11. 


| 


Cylindry Habiga po złr. 8 i 9. 


Rękawiczki męskie, znane z dobrego 
gatunku po złr. 1:30 i 1:80. 


| 


Rękawiczki damskie o 3, 6 i 10 gu- 
zikach, po złr. 1-30 i 1-50. 


Koszule męskie białe i kolorowe po 
złr. 3 it. d. 


Płaszcze gumowe watterproof i re- 
versible, suknem pokryte po złr, 15, 
16, 17 it. d, — oraz prochowee 
angielskie po złr. 7. 


Pledy, szale i kołdry angielskie no- 
we wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd, 


|Po powrocie z zagranicy magazyn zaopatrzony w wiele nowości (w wyrobach z brązu, 


porcelany, szkła i drzewa). 


LAMPY bronzowe po złr. O, 15 i 24, 
EG Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne. "BĘ 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


wysyla pod dyskrecj 
księgarnia wydawnicza w Krakowie. Agaatie* Alax. Mos6. Wiedeń, I. Kóllrerbofgassa Nr. 4,1. piętro. 


AZYN NOWOŚCI 


Gumi i pęchecze rybie 


3—4|najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin po 1, 2, 3, 4 ib vxi. 
Specjalności damskie tuzin po 2 złr. 50 ont., 
pesków) sztuka 


ochraniacze 0d pomazań (w formie 


ań 


) 


2699 7—0 


pledy dla dam 
po złr. 12, 14, 18 i ¢ d. 


Kufry, torby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze. 


Wielki wybór najmodniejszych kra- 
wat damskich i męskich. 


Chustki batystowe, płócienne ifn- 
larowe, pół tuzina po złr. 3.i 4 do 
najcieńszych. 


Kalosze angielskie, męskie i damskie. 


Kamasze skórzane i Watterproof an- 
gielskie do polowania i konnej jazdy. 


Kamizelki do podróży i polowania. 


Lornety teatralne i polne od 6 złr. do 
najdroższych. 


Albumy i ramki do fotografij. 


Szezotki wszelkiego rodzaju, grzebie- 
nie i lusterka. 


Scyzoryki, 
gielskie, 


nożyczki i brzytwy an- 


Wisiki skład prawdziwej perfame- 
rji franeuskiej i angielskiej, tylko 
z fabryk renomowanych za granicą, 


Wielki wybór biżuterji franeuskiej. 


Skład 6 WODY KOLOŃSKIEJ, po 
cnt. 50, złr. 1, 1£0.i 3. 


ej ATCRBOSAS2S5A SASS > RSASASZSBE BZ SSASZS SASS BE 
w QCzernichowie, mający kil- 


za pohraniem „Gummiwaaros || 


środków wynalezione przez Dra 
Skład 
2637 19—20 


H. LEON 


ulica Teatralna l. 3 we Lwowie 


Zakład fryzjerski i handel perfnmerji 


poleca 


2954 2-—5|Stmson's Hair Restorer, jako najlepszy 


środek do nadania włosom dawnej barwy. 

L'Anti Bolbos, jedyny środek pewny na 

węgry. Eau de Bruksel, niczawodny 
środek na piegi i opalizuę. 


Największy wybór 2652 54—0 | RR FHKHRIF"I "RH 


parfumerji i artykułów toaletowych 


po eenach jak najtańszych. 


Soeben erschien 11. Auflage 
Die geschwächte 


Manneskraft, 


deren Ursachen and Heilung. 


Dargestellt von Dr. BISENZ. 
Zu haben in m) (> R MOE 
fur 2621 5-0 


Geschlechts - Krankheiten 


von 


MED. DR. BISENZ, 
Mitglied der med. Facultăt, 
Wien, Stadt, Gonzagagasse 7 
(Rudolfsplatz), Vorzüglich werden 
die scheinbar unheilbaren Fhlle von 
gezchwAchter Manneskraft geheilt. 
EM$ Auch wird durch Correspon- 
denz behandelt and werden Medica- 
mente besorgt. Dr. Bisenz wnrde 
durch die Ernennang zum Univer- 
sitats-Prufessor h, ausgezeichnet. 
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L., 22789 V. 


Na rok 1884 


1.559 metrów 
1 budulcu i 


1 buduleu. 


pis: 


reszcie, Lwowie i 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


Ces. król. uprzywilejowane kolej 


Dostawa materjalów drzewnych: 


Sezon 1882 |2. 
CHINSKO -ROSSYJSKIEJ 


HERBATY 


zupełnie świeży transport. 


', kilo Kongo cesarskiej . złr. 2.20. 
3 Familijnej . 3:20. 
Melange de Mos 4:20. 
:£mperial a Sok 5 20. 
orygin. opak, Souchong . . . . . 4.—, 
Wysiewek własnych wyśmienitych 1:70. 


2612 19—0 aś $ 
kau. . 
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Przedsiębiorstwo pogrzebowe 
po 8. p. 


Franciszku i Emilii Geschópf 


we Lwowie. ulica Ormiańska 1. 12, 


zawiadamia P. T. Publiczność, że pomimo śmierci małoletniego Franciszka 
Geschópfa na dniu 6. Listopada 1883 roku, ciągle jak dotąd będzie 
bezustannie dokładać najusilniejszego starania, wszelkim obowiązkom 
przedsiębiorstwa ku zupełnemu zadowoleniu interesowanych wszechstron- 
nie zadość uczynić, zwłaszcza, że jest obficie zaopatrzone we wszelkie 
przyrządy do tego przedsiębiorstwa należące, zarazem uważa przy tej 
sposobności za swój obowiązek złożyć dzięki za dotychczasowe waględy 

i upraszać na przyszłość o takowe. 2939 2—6 


KANTOR W"ZNCIE ANS 
we Lwowie ulica Hetmańska, 
Kupuje i sprzedaje 


listy zastawne, obligacje państwowe, akcje i losy 
po najrzetelniejszych cenach. 2/58 11—0 


Uskateczniam wydanie nowych kuponów indemnizacyjnyeh ra małą 

prowizją. Polecam również promesy ma losy węgierskie, o głównej 

wygranej 150.000 złr., po 2 złr. i stempel, podezas gdy we Wiednia 
kosztują 3 złr. i stempel. 


Polecenia z prowincji uskuteczniam bezzwłocznie bez doliczenia prowizji. 


L. 1061 p. p. 2955 2—3 


Ogloszenie. 


Celem zabezpieczenia dostawy żywności dla chorych 
i rannych w szpitalu, który krajowe Stowarzyszenie patrjoty- 
cznej pomocy czerwonego krzyża we Lwowie w koszarach .ce- 
sarza Ferdynanda na wypadek wojny urządzić zamierza, tudzież 
celem objęcia przedsiębiorstwa prania! bielizny, dostarczenia 
potrzebnych naczyń dla tegoż szpitala, jak niemniej poczy- 
nienia odnośnych adaptacyj, t. j. wybudowania kuchni i ła- 
zienek, rozpisuje się niniejszem licytacja za pomocą pise- 
mnych ofert, 

Oferty obowiązują tylko na rok 1884 i mają być wnie- 
sione najdalej do dnia 15. grudnia 1983 roku do biura 
zarządu Stowarzyszenia. 

Bliższych warunków i objaśnień w tej sprawie udzieli 
biuro zarządu Stowarzyszenia w nowym gmachu Namiest- 
nictwa na drugiem piętrze. 


Zarad Stowarzyszenia patrjotycznej pomocy czerwonego krzyża, 
We Lwowie dnia 9. listopada 1883 roku. 


LWowst0 - Czerniowiecko - Jasska. 
AŚ CZWE 


(Linie austrjackie). 
2942 2—2 


rozpisuje się w drodze ofert dostawa: 


135.000 metrów sześciennych drzewa opałowego; 
11.000 sztuk podkładów dębowych; 
sześciennych dębowego materjału tartego 


2.723 metrów sześciennych miękkiego materjału tartego 


Oterty ostęplowane, opieczętowane i zaopatrzone w na- 
„Oferta na materjały drzewne* należy wnieść najdalej 
do 6. grudnia godziny 11. przed południem r. b. 
u zarządu głównego w Wiedniu (L. Klisabethstrasse 9), komitetu . 
zarządzającego w Bukareszcie, albo też w Dyrekcji ruchu we 
Lwowie, lub Jassach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie uiścić 
w kasie jednego z wyż wymienionych miejse wądjum w wyso-: 
kości 57, wartości oferowanych materjałów. 

Wykazy szczegółowe i 
przejrzane w biurach zarządu materjałów we Wiedniu, Buka-. 


i warunki dostawcze mogą byi 


Jassach, lub też za uiszczeniem opłaty. 


pocztowej, przesłane na miejsce wskazane. 

Oferty wniesione po upływie wyż oznaczonego czasu, 
lub nie odpowiadające w czemkolwiek niniejszym postanowie= 
niom, nie będą uwzględnione wcale. 


Wiedeń 5. listopada 1883 r. i 


Rada Zawiadowcza. 


U 


I. Zwiąskowa Drukarnia we Lwowie. 


